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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

/, wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.
Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R edakcyi i A d m in is trac ji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haiis- 
manna I. 9. —  L is ty  należy frankować.

Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi N r. SS.

P r e n u m e r a t a
z a  m i e j  s e o  w 'a : a m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., j ćw ierćrocznie 8 K. — h. I rocznie . . . 24 K. I ćw ierćrocznie . . 6 K. 
półrocznie . . 16 I\. | m iesięcznie 2 If. 70 h. j półrocznie . . 12 K. | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech Z  rr- 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przew odnik i lite ra c k i11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej11, otrzym ują eało-

i półroczni ahouenei bezpłatn ie, jednakże ei tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do L.mn, g rudnia, ew ierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 I\.

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3Q ha!., n ad esła 
ne po 60 hal. za w iersz lub jego m iejsce m iary  p e 
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rz y j
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W  P aryżu  wy
łącznie A geneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 3S 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czy] Nn.jwyższcm postanowieniom z, dni a 27 
czerwca )i. r. zamianować naj miłości wiej su- 
peryora polnego II. klasy w Przemyślu, ks. 
Leonarda R o n d l a ,  kanonikiem honorowym 
kapituły katedralnej w Rudziejowicach extra 
statum.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
czerwca I). r. zamianować najmiłościwioj po
siadającego tytuł nadzwyczajnego profesora 
Uniwersytetu, docenta prywatnego dr. Mar
cina E r n s t a . ,  nadzwyczajnym profesorem 
astronomii na Uniwersytecie we Lwowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 10 lipca.

Przemówienie P. Ministra skarbu 
dr. W. Korytowskietjo,

w )“g ł o s z o n e n a  p o s i o d z e n i u I z b y 
p o s ł ó w d. 2 b. ni.

(Ciąg dalszy).
Co do tego, że adm inistracja ma prawo 

przedsiębrać tego rodzaju przeniesienia, nie

00)

CÓRKA TUŚKI
PRZEZ

GABRYELĘ ZAPGLSKĄ.

III.

(Ciąg dalszy).

28 czerwca.
Choć jest niby jakoś niespokojnie w do

mu, odkąd tatko zaczął się mamci stawiać, 
ale przecież ja  to wole i daleko mi to przy
jemniej i lepiej, gdy na tatkę teraz patrzę. Bo ja 
to już mam takie przekonanie, że kobieta po
winna bardzo mężczyzny słuchać i ja wolę, 
ażeby (jeżeli mi Bóg da męża) nie mój mąż 
mnie słuchał, ale ja jego. Mówiłam o tern 
z Tarnawiczem, a on mi powiedział, że to przez 
to, że całe wieki nas trzymały w niewoli i że 
to my lubimy całą odpowiedzialność z siebie 
zawsze zrzucać mężczyznom na barki i dla
tego niby udajemy posłuszne. Może on ma 
i racyę. bo jak ja się zastanowię, to bałabym 
się bardzo coś sama postanowić, coś ważne
go, coś, od czegoby inni zależeli, ich los, ich 
życie. Okropniebym się bała. Może przez to, 
że mi tak od dziecka mamcia zawsze naka
zywała, co mam robić i teraz mi przez to 
byłoby ciężko bez wskazówek. Tarnawicz mó
wi, że to dlatego. Jego siostry to są od dzie
cka uświadomione i uspołecznione. On tak 
mówił, że to przez los i przez nędze, i że to 
właśnie dobrze. I mówił, że dla "mnie było
by szczęście, gdybym się sama została i mu
siała wszystko obmyślać w życiu. Ale ja  się 
j)°.ję. A co do takich mężczyzn, którzy to 
zon słuchają, to mi się zawsze przypomina, 
ze tu w kamienicy byli jedni państwo na 
pierwszem piętrze bardzo bogaci — tacy, 
Którzy żyją tylko ze swoich własnych 
lunduszów. Ci państwo mieli ogromnego i

może być żadnej wątpliwości i uznano da
wno w praktyce i w teufyi, że władze ad
ministracyjne posiadają nieograniczone prawo 
urzędników, poddanych ich rozporządzeniu, w 
miarę potrzeby służbowej, .o której orzekać 
może jedynie władza, przenosić wedle swobo
dnego uznania, o ile tym sposobem nie uczyni 
się żadnej ujmy owym urzędnikom co do klasy 
rangi i służbowych prerogatyw.

Wysoka Izbo! Wobec takiego stanu 
rzeczy nie może być oczywiście mowy o co
fnięciu wydanych rozporządzeń (Potakiwanie); 
a to ten mniej, że dr. Waber i Schmid mi
mo upomnieli nie zmienili swego sposobu po
stępowania.

I tak na pewnem zgromadzeniu wybor- 
czem d. 10 kwietnia 1907, a więc już po o- 
trzymaniu orzeczenia dyscyplinarnego, dr. 
Waber omawiając sprawy urzędnicze, wyra
ził się, że „raz nakoniec zerwać się musi z 

'“systemem dowolności i przypadku i że Pań
stwo nie może domagać się od prywatnego 
przedsiębiorcy porządnego traktowania pod
władnych, jeśli samo systematycznie uprawia 
wyzysk i niesprawiedliwość11. Wyraził też dr. 
Waber nadzieję, że „dotychczasowy autokra
tyczny system raz się skończy i że w miej
sce stężałych, jakby z kamienia byli, urzę
dników państwowych wejdą urzędnicy ludu11. 
(Potakiwania). .

Twierdził również dr. Waber przy oma
wianiu położenia przemysłowców, że „jako 
urzędnik skarbowy wie doskonale, ile lud
ność ofiar ponosi, a ..jak mało w zamian daje 
jej Państwo". Tak wyraża się urzędnik skar
bowy !

Także wy, panowie, z szeregów socyal- 
nej demokracyi przyznacie, że coś podobnego 
jest przecie niedopuszczalne.

ślicznego doga. Był bardzo zły i bardzo upar
ty. Bili go bardzo. A najwięcej sama pani. 
Była brunetka i paliła papierosy, i mówili, 
że ona jest taka złośnica, że aż z tego chora. 
Miała taki bat i biła doga. A Marcysia mi 
mówiła, że dog pozwalał się bić batem i tyl
ko do ziemiprzylegał itylko mruczał. Ale raz 
ta pani zdjęła z nogi pantofel i zaczęła do
ga bić pantoflem. I on się za to na nią rzu
cił i ugryzł ją.... I ile razy go chciała ude
rzyć pantoflem, to on ją  kąsał. A batem się 
bić pozwolił. Przecież bat więcej boli niż 
pantofel. Ale ten dog miał ogromną ambi- 
cyę i uznawał, że to dla niego obelga taki 
kobiecy pantofel. Bardzo mi się przez to po
dobał i bardzo go szanowałam za taką har- 
dośó. I skoro pios m ajaka ambicyę, to prze
cież i mężczyzna powinien mieć.

29 czerwca.
Boję się napisać, żeby co się nie zmie

niło, ale tatko coś mówi, żebyśmy wyjechali 
na lotnie mieszkanie. Niby my tylko, bo ta
tko zostałby się w mieście. Sam tatko to za
proponował. Aż mamcia się /.dziwiła. Jak to 
byłoby cudownie! Boże!... Boże!...

30 czerwca.
Często, bardzo często myślę, co tam 

Mundek porabia? Prawie nie pisze. Rodzice 
z sobą pewnie o nim mówią, a tak to nie 
bardzo. Nie jestem ciekawa tego, gdzie on 
właściwie mieszka, czy ma oddzielny pokój, 
gdzie się stołuje, kogo zna — to nie. Tylko; 
jak on tam w tym Krakowie myśli, czy ci 
ludzie są tacy, jak on. Bo mówią często — 
Galicyanie, Królewiacy.... I tak jakoś, jakby 
się. nie lubili, jakby się krzywili jedni na 
drugich. To przecież jest głupie.... bo my 
wszyscy jednakowi. Tarnawicz mi tłumaczył, 
że warunki polityczne wyrobiły w nas różne 
wady i różne zalety. Ale chyba już takie 
serce jak Mundkowe i jego duszę to wszyscy 
jednako rozumieją. Ciekawa jestem, czy tam 
w Krakowie, to takżeby się taki Mundek zna
lazł, któryby życie swoje poświęcił dla całej 
klasy? Tarnawicz mówił, że nie wie, bo to 
ucisk tylko wywołuje taką siłę. A ich tam 
nie cisną.

Następnie zwrócił się dr. Waber w o- 
świadczeniu, wystosowanem pod koniec maja 
1907 do Oest. Alle/. Korr. przeciwko urzędo
wym ogłoszeniom w sprawie ukarania go i 
opublikował orzeczenie dyscyplinarne, twier
dząc, że stoi ono w bezpośredniem i wido
cznie świadomem przeciwieństwie do umoty
wowania i do złożonego przezeń przełożonemu 
kraj. dyrektorowi skarbowemu oświadczenia, 
iż owo ukaranie pozostaje w ścisłym związku 
z jego, dr. Wabera, kandydaturą do Rady 
państwa. Zastrzegł przytem dr. Waber dla 
siebie po za służbą swobodną krytykę postę
powania Rządu i Ministrów w sprawach pu
blicznych.

Gdy zaś świeżo nowo wybrane prezy- 
dyum centr. Związku stowarzyszeń urzędni
czych przy sposobności pewnego przyjęcia 
u P. Prezydenta Ministrów i u mnie w spo
sób lojalny uznało zarządzone przeniesienia 
jako prawnie uzasadnione (Słuchajcie! słu
chajcie!) i prosiło o przeniesienie tych urzę
dników napowrót w drodze łaski, — doszło 
z kół urzędniczych, obeznanych z inteneyami 
dr. Wabera, że nie pochwalają postępowania 
prezydyum, że je raczej, jak w przeważnej 
liczbie gazet czytać było można, potępiają, 
ponieważ w poczynionem przez owo prezy
dyum przyznaniu i w złączonych z niem 
prośbach dopatrzono się odstępstwa pod wpły
wem pokusy, grożącej ograniczeniem obywa
telskich praw urzędników.

Tak więc pierwszą zaraz próbę kiero
wnictwa Związku, celem porozumienia się w 
lojalny sposób z Rządem, spotyka ze strony 
tych panów potępienie! I to są austryaccy 
urzędnicy? (Słuchajcie! Słuchajcie!).

Co do Schmida, to już dnia 2 czerwca 
1907, a więc zaraz po objęciu służby w o- 
kręgu dyrekcyi skarbu w Czerniowcach, wy-

Możeby to lepiej spalić, bo jakby była 
rewizya, to byłoby nieszczęście dla nas wszyst
kich. Przecież dawnego rządcę to trzymali w 
ratuszu dwa miesiące za to, że on przepisy
wał sobie śliczne patrj.... wiersze i oni to 
przypadkiem znaleźli. Ale go uwolnili, bo 
całe szczęście b)-ło, że pan Kostecki pisał 
jeden wiersz niebieskim, a drugi czerwonym 
atramentem, więc na śledztwie powiedzieli, 
że on  nie jest niebezpieczny, bomu się głup
stwa w głowie trzymają.

Ale wiersze spalili, a szkoda, bo tam 
były wiersze z Dyabła  krakowskiego, bardzo 
piękne.

Zresztą, ja  i tak spalę ten pamiętnik, 
to i ten ustęp spali się także.

2 lipca.

Z tern letniem mieszkaniem, to zupełnie 
na seryo. Tatko strasznie szuka. Ciągle czyta 
w K un/erze , ale wszystko okropnie drogie, 
albo ogłoszone, że zaraz do wynajęcia, a to 
nawet nie zaczęli budować. Tatko" już dużo 
czasu zmarnował przez to i dużo pieniędzy 
na kolej wydał. Teraz znalazł tatko jakiś" do
meczek za rogatką mokotowską. Mówi, że w 
ogromnym ogrodzie, i że jest sadzawka, i że 
tanio. Mamcia mówi, że się boi, bo tam ce
gielnie, a w nich mordercy. Ale tatko znów 
mówi, że to przytyka do Marcelina, więc tam 
dużo ludzi i że tatko będzie na noc kolejką 
wilanowską przyjeżdżał. Ale mamcia się krzy
wi i wyśmiewa. Raz tak coś wspomniała, że 
jak się n i ema na porządny wyjazd, to lepiej 
nigdzie. A tatko zawołał: „Na Zakopane nie 
m am !11 Mamcia bardzo zbladła i odpowie
działa: „Ja do Zakopanego za żadne skarby 
jużbym nie pojechała nigdy11. Ja się zdziwi
łam. Przecież tam było tak miło, tak wesoło, 
tak jakoś elegancko. A tatko rzucił się i za
czął wołać: „Musicie jechać do Mokotowa11. 
Mamcia wstała od stołu i wyszła. Ale tatko 
dawniej to byłby także wstał, poszedł do 
okna i tam się martwił. Ale teraz, nie. Sie
dział dalej i jadł sałatę, którą mu Władka 
przyrządziła.

Doprawdy — to tak wygląda, jakby 
tatuś chciał się. nas pozbyć z Warszawy na

stąpił on znowu jako wrogi Rządowi, duchom 
podburzającym przejęty mówca i wywodził, 
że jedynie ustanowienie Izb urzędniczych, o- 
partych na demokratycznej podstawie, może 
uchronić urzędników od samowoli przełożo
nych.

Z tego wszystkiego możecie przekonać 
się szan. panowie, że wydane we wszystkich 
tych trzech sprawach rozporządzenia miały 
na celu jedynie ochronę interesów służby, 
że wydano owe rozporządzenia z powodu 
przekroczeń służbowych bez względu na po
lityczną działalność wymienionych urzędni
ków (śmiechy), a zwłaszcza bez jakiegokol
wiek związku z kandydaturami ich do Rady 
państwa.

A teraz, wys. Izbo, proszę o chwilę, je
szcze uwagi szan. panów, aby przedstawić, 
jak te stosunki, które dopiero co wy łuszczy
łem, ocenia się w teoryi i praktyce gdzie
indziej. Szan. panom wiadomo, jak postępo
wano w praktyce innych państw, do których 
powrócę jeszcze następnie. Wprzód jednak 
radbym sięgnąć do teoryi.

Powszechnie uznany wielki niemiecki 
nauczyciel prawa państwowego Paweł La- 
band wyraża się o stanowisku urzędników 
wobec państwa następująco (czyta)-.

„Ten stosunek nie jest. kontraktem prawa 
obligacyjnego, jeno uzasadnia on zwierzehni- 
czy stosunek państwa, specyalny obowiązek 
urzędnika dochowania posłuszeństwa, wier
ności i służby, z drugiej zaś strony ciężąsy 
na Państwie' obowiązek opieki zapewnienia 
należnych dochodów służbowych.

Naruszenie obowiązków przez urzędnika 
nie jest złamaniem kontraktu, jeno przekro
czeniem (służbowem), równem felonii len
nika.

m

lato. Przecież w takim Mokotowie, to nawet 
czystego powietrza niema.

3 lipca.
Już mieszkanie wynajęte. Jedziemy dwu

nastego. Jestem jakaś smutna. Nie wiem, co 
będzie z Tarnawiczem. Jeżeli przez wakacye 
nie będzie uczył Edka, t o , będzie dla niego 
krzywda, bo urwie mu się lekcya, a on dla 
Edka stałe lekcye porzucił. Możeby napisać 
do Mundka. Przecież on mi kazał pisać do 
siebie, jakby się Tarnawiczowi działa jaka 
krzywda. A potem: co też będzie ze mną? 
Pisać tam, to chyba będzie trudno, bo to 
podobno tylko dwa pokoiki. Więc ani się 
wypisać, ani choć cokolwiek porozmawiać 
tak, jak z Tarnawiczem. Napiszę do Mundka. 
A jeżeli to popsuje? — Jeżeli właśnie mamcia 
się rozgniewa i uprze?

4 lipca.
Ogromnie dużo zaczyna się szykować 

na to letnie mieszkanie. Mamcia wzięła na 
rachunek kretony i muśliny, dla siebie i dla 
mnie. I także lum ak, i firanki, i papier na 
muchy i cały bochen sera śmietankowego, 
i wszystkiego masę. Marcysia okropnie zła, 
że jedzie, ciska wszystkiem i mówi nieprzy
zwoite słowa. Mamcia także zła, ale bardzo 
się o empirowe suknie troszczy. Mamcia bę
dzie miała wszystko szafirowe, a ja różowe. 
Parasolki białe. Tatko raz tylko wzruszył ra
mionami i powiedział, że to szkoda pienię
dzy, bo tam psa niema, ale mamcia się roz
gniewała i powiedziała, że sio nie ruszy 
z Warszawy i tatko zaraz zaczął mówić, że 
żartował, bo tam z Marcelina przez płot masę 
ludzi widać. Do Mundka po prostu nie śmiem 
pisać. A z Tarnawiczem boję się tego tematu 
zaczynać, bo widzę, że on bardzo smutny 
i tak patrzy po nas i po tern, że się to tak 
przygotowuje do tego wyjazdu!

5 lipca.
Nie — doprawdy — co się stało! — 

To przecież aż....

Tu się urywa na razie dzienniczek Pity. 
(Ciąg dalszy nastąpi).



2
Wypełnienie obowiązków urzędowych 

nie jest dotrzymaniem kontraktu, tylko wy
pełnieniem przyjętego obowiązku wierności i 
posłuszeństwa".

Tak sądzi największy ze współczesnych 
niemieckich nauczycieli prawa państwowego.

Emil Steinbaeh, którego wszyscy pano
wie wielbicie, a którego niedawno złoży
liśmy do grobu, wyraził się w pewnym ge
nialnym wykładzie, wygłoszonym dnia 11 
marca 1896 w wiedeńskiem Tow. prawni- 
czem, w ten sam sposób, co Laband. Powo
łuje się on zresztą wprost na Labanda — 
aby nie brać całej książki z sobą, odczytałem 
poprzedni cytat z dzieła Steinbacha „Zaro
bek i powołanie", pod tym bowiem napisem 
wydrukowano ów wykład. Owoż przytoczy
wszy dosłownie uwagi Labanda, Steinbaeh 
pow iada:

„W istocie okazuje prawny stosunek 
urzędnika wobec państwa ogromne różnice 
w porównaniu z tymi stosunkami prawnymi, 
które wchodzą w życie przez prywatno-pra- 
wne umowy, specyalnie w naszym wypadku 
przez zwykłą umowę o wynagrodzenie". W in- 
nem miejscu wyraża się Laband o stosunku 
urzędników do państwa następująco:

„Urzędnik pozostaje w przeciwieństwie 
do tych osób, które zobowiązały się wobec 
fiskusa zapomocą prywatno-prawnego układu; 
te ostatnie są równouprawnione z fiskusem, 
gdy natomiast urzędnik poddaje się władzy 
służbowej. Państwowa umowa służbowa stwa
rza spotęgowany obowiązek poddańczy."

A jeszcze w innem miejscu czytam 
(czyta ):

„Dyscyplinarne następstwa naruszenia o- 
bowiązku służbowego opierają się na zwierzch- 
niczej władzy Państwa, mają więc wedle swych 
podstaw prawnych charakter państwowo-pra- 
wny, a nie karno - prawny. Prawo karne i 
prawo dyscyplinarne zupełnie różnią się od 
siebie w swej istocie. Niema wyczerpującego 
systemu przekroczeń dyscyplinarnych, gdy 
kodeks karny może zbrodnie i przekroczenia 
niemal wyczerpująco wyliczyć; istnieje tylko 
jedyne, generalne przekroczenie dyscypli
narne".

A dopiero o przenoszeniu urzędników! 
Może zainteresuje to panów, gdy usłyszycie, 
co o tem myśli niemiecki nauczyciel prawa 
państwowego (czyta):

„Każdy urzędnik państwowy musi go
dzić się na przeniesienie do innego miejsca 
służbowego, jeśli ono nie jest związane z niż
szą rangą i niższą etatową płacą służbową. 
Eząd ma prawo zarządzić przeniesienie, gdy 
tego uzna za potrzebę służbową, o czem sam 
tylko Eząd ma rozstrzygać".

Nie myślę tu oczywiście popisywać się 
erudycyą profesorską, ale wszak nie może
cie panowie, niezawodnie pragnąc wiedzieć, 
jak sądzi się o podobnych stosunkach w 
Niemczech, — owóż nie możecie wziąć mi 
za złe, że powiedziałem, jak zapatrują się na 
państwowy stosunek służbowy niemieccy

uczeni. (Okrzyki. Wesołość). Do zajść we 
Francyi, które odegrały się w ostatnich dwóch 
latach, przejdę niebawem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

(Telefoniczne sprawozdanie z posiedzenia Izby  
z dnia 9 b. m.).

Wśród odczytanych wczoraj w Izbie 
wniosków i interpelacyj, znajdują się nastę
pujące :

Interpelacya p. S t a p i ń s k i e g o  i tow. 
w sprawie awansu urzędników pocztowych w 
obrębie galicyjskiej dyrekcyi poczt. Interpe- 
lacye p. T r y l o w s k i e g o  i tow. w sprawie 
wyborów gminnych w dwu miejscowościach 
w Galicyi. Interpelacya p. O l s z e w s k i e g o  
i tow. w sprawne wysłania komisarza staro
stwa tarnowskiego na walne zgromadzenie 
Kasy zaliczkowej w Tuchowie. Interpelacya 
p. G a b l a  i tow. w przedmiocie postępowa
nia starostwa w Zaleszczykach. Interpelacya 
p. ks. E z e s z ó d k i  i tow. w sprawne odbycia 
ćwiczeń artyleryi w powiecie nowotarskim.

Odczytano również interpelacye posłów 
niemieckich i chorwackich w sprawie odpo
wiedzi prezydenta ministrów dr. W e k e r l e -  
go co do Bośnii i Hercegowiny.

P. S t o h a n d e l  i tow. wnieśli interpe- 
lacyę w sprawie postępowania sędziego Ti- 
chego wobec Polaków w Bielsku.

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj, 
przemawiali mówcy generalni w sprawie na
głego wniosku socyalnycb demokratów co do 
zaprowadzenia powszechnego, równego prawa 
głosowania do Sejmów.

Nagłość odrzucono.
Następnie przemawiał p. M a r k ó w ,  ce

lem uzasadnienia nagłości wniosku posłów 
ruskich w sprawie urlopów dla robotników 
rolnych podczas żniw. Wnioskodawca zaczyna 
swą mowę w języku rossyjskim.

Hałaśliwe protesty.
Wiceprez. Ż a c z e k  zwraca uwagę mów

cy, aby posługiwał się mową, używaną w 
kraju.

Ponieważ p. Marków dalej przemawia 
po rossyjsku, odbiera mu Wiceprez. Żaczek 
głos.

Żywe oklaski, brawa i protesty wśród 
posłów ruskich.

P. P e s c h k a  uznaje wprawdzie konie
czność .żądania wnioskodawców, ze względu 
jednak na to, że wnioskodawca przemawiał 
po rossyjsku, co jest swawolą ( Unfug) . gło
sować będzie mówca przeciwko wnioskowi.

P. M inister obrony krajowej, generał 
L a t s c h e r  wskazywał, że już obecnie na

podstawie obowiązujących przepisów mogą 
otrzymywać urlopy na czas żniw przede- 
wszystkiem krewni rolników, celem pracy na 
własnej ziemi, naturalnie, o ile na to pozwolą 
stosunki w armii. W okręgu korpuśnym lwow
skim zaprowadzono urlopy na żniwa w pierw
szej linii dla synów włościańskich. (Okrzyki: 
„Dlaczego tylko w Galicyi!") Dalej poszcze
gólni komendanci mają prawo udzielać żoł
nierzom swojej załogi krótkich urlopów w 
wypadkach godnych uwzględnień i z tego 
prawa korzystają faktycznie. Ze względu je
dnak, że postanowienia co do wykształcenia 
armii na r. 1907 nietylko już wydano, lecz 
także wprowadzono wżycie, mówca ubolewa,. 
że wobec przedłożonego wniosku nie może 
wyjść po za ramy przyrzeczenia, iż na pod
stawie doświadczeń tegorocznych postara się 
w porozumieniu z P. Ministrem wojny uczy
nić słusznym życzeniom zadość.

Generalny mówca pro p. Ko z ło  w s k i  
podnosi, że nie uważa oświadczenia P. Mi
nistra obrony krajowej za odmowę. Bądź co 
bądź uczyniono nieśmiałą próbę urlopowa
nia na czas żniw. Mówca występuje za roz
szerzeniem zapowiedzianej próby także i w 
innych korpusach tych krajów, w których 
rolnictwo jest głównym zawodem ludności. 
W porównaniu ze stanowiskiem, jakie da
wniej zajmowały w tej kwestyi Ministerstwo 
wojny i Ministerstwo obrony krajowej, słowa 
P. Ministra należy powitać jako postęp. Za
równo Ministerstwo wojny, jak i obrony 
krajowej nie zajmują już negatywnego sta
nowiska względem kwestyi urlopowania w cza
sie żniw. Mówca powołuje się na doświad
czenie, poczynione nietylko w Niemczech, 
lecz także we Francyi i Eossyi i podkreśla, 
że jakkolwiek w Niemczech kompanie są wię
ksze, to jednak w Austryi przy wymiarze 
kontyngentu rekrutów trzeba liczyć się z ko
niecznością urlopowania w czasie żniw. — 
Prosi tedy mówca, aby we wszystkich kor
pusach prośby ojców-rolników o urlopowanie 
ich synów załatwiano pomyślnie i podkreśla, 
że rolnictwo skutkiem wydatków na siłę 
zbrojną Państwa ponosi wielkie ciężary. Przy 
asenterunku odbiera się rolnictwu najzdol
niejsze do pracy siły, w skutek czego rolni
ctwo w czasie najważniejszych prac podczas 
ćwiczeń doznaje zastoju. Szkód nie wynagra
dza się w dostateczny sposób.

W końcu omówiwszy sprawy kwate
runków, mówca prosi P. M inistra obrony 
krajowej, aby liczył się ze specyalnemi wła
ściwościami rolników i umożliwił ludności 
rolniczej ponoszenie w zmniejszonej mierze 
ciężarów na armię.

Pp. S c h a c h i n g e r  i B i e l o h l a v e k  
oświadczyli, że koniecznie trzeba spełnić ży
czenia ludności rolniczej co do urlopowania 
na czas żniw. I'. Bielohlavek jednak oświad
czył, że ze względu, iż wniosek postawiono 
w celach demonstracyi, stronnictwo jego bę
dzie głosować przeciwko wnioskowi.

P. M a r k ó w  zaprotestował przede- 
wszystkim przeciw temu, że Prezydent ode
brał mu głos za posługiwanie się językiem 
rossyjskiem. Mówca powoływał się na doku
menty historyczne w celu udowodnienia, że 
Małorossyanie, na podstawie czerwono-ros- 
syjskich praw państwowych, zostali przyłą
czeni do Państwa austryackiego. Dalej po
wołał się p. Marków na to, że na Bukowi
nie mieszka 4.000 Wielkorossyan i, że mówca 
reprezentuje 200.000 głosów, oddanych na 
narodowo -rossyjskich kandydatów, ma więc 
prawo używać narodowego literackiego ję
zyka. Następnie polemizował mówca z socyal- 
nymi demokratami, którzy zawsze chwalą się, 
że są za swobodą słowa i narodowości. Pod
czas tych wywodów posłowie ruscy i Prezy
dent nawoływali ciągle mówcę, ażeby nie 
odbiegał od rzeczy. P. Marków zastrzegł się 
wreszcie przeciw zarzutowi, jakoby tak po
ważnej sprawy używał jedynie w celach agi- 
tacyi.

P. E o m a ń c z u k ,  w sprostowaniu fa
kty cznem zarzucił ponownie wnioskowi, że 
jest obliczony tylko na demonstracyę i oświad
czył, że w Austryi niema ludności rossyj- 
skiej, prócz 4.000 Lipowanów na Bukowinie. 
Zresztą stronnictwo mówcy w tej sprawie 
przygotowuje samodzielne wnioski.

P. M a r k ó w  w faktycznem sprostowa
niu zastrzegł się raz jeszcze przeciw temu, 
jakoby wniosek postawił tylko w celach de
monstracji.

W głosowaniu nagłość wniosku, z bra
ku większości a/3 głosów, została odrzucona, 
poczem Izba przystąpiła do dalszego ciągu 
dyskusyi nad prowizoryum budżetowem.

P. hr. S t e r n b e r g wskazywał, że Najw. 
Mowa Tronowa przepełniona jest obietnica
mi, które są streszczeniem tego wszystkiego, 
czego w ubiegłem dziesięcioleciu zaniedbano 
na polu rozwoju ekonomicznego. Dalej wska
zywał mówca na konieczność reformy regu
laminu Izby i stworzeniaf straży parlamen
tarnej, w przeciwnym bowiem razie Wolność 
słowa w Izbie może znaleźć się w wielkiem 
niebezpieczeństwie. Mowa Tronowa traktuje 
z wielką śmiałością kwestyę węgierską, z 
czem jednak — zdaniem mówcy — w sprze
czności stoją fakty, gdyż istotnie rząd wę
gierski rządzi Austryą. W końcu domagał się 
mówca rozwiązania kwestyi narodowościowej 
w duchu równouprawnienia.

P. S c h o p f e r  polemizował z socjal
nymi demokratami, których zachowanie się 
w parlamencie oburza ludność. Mówca po
czytuje za szczególne zadanie parlamentu 
kwestyę budżetową i kwestyę wyzysku pra
cy rolnej przez wielki kapitał. W kwestyi 
węgierskiej mówca oświadczył, że, dzięki go
spodarce rządu węgierskiego, niedaleki jest 
czas urzeczywistnienia jednolitej Monarchii. 
Ludy austryackie domagają się nowego ukształ
towania stosunków.

P. O l e ś n i c k i  oświadczył, że Busini 
weszli do parlamentu z nadzieją, iż uzyskają
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MROK NA SZCZYTACH.

(Z francuskiego).

(JJOmbre s’ etend sur la montagne. 
Edouard Eod).

(Ciąg dalszy).

VII.

W przeddzień wyjazdu Irena z Lyselem 
poszła na ostatnią przechadzkę.

Lysel przyniósł na to ostatnie spotka
nie smutek przyszłego rozłączenia, które wy
rzucał sobie, że sam chciał, smutek, z po
wodu rozpaczliwego stanu przyjaciela, którego 
koniec zdawał się blizki i z powodu prze
czucia, które daremnie starał się odpędzić. 
Irena znowu przychodziła zaniepokojona, 
z sercem targanem różnorodnemi uczuciami, 
przy towarzyszeniu głuchego, a groźnego 
głosu wewnętrznego, który od tak dawna już 
wydzwaniał w jej duszy żałobny koniec jej 
miłości.

W wilgotny dzień jesienny, zimny już, 
późno po południu, znaleźli się tak, jak sobie 
tego życzyli, prawie sami w parku Saint 
Cloud, do którego weszli bramą Sevres. Kilka 
postaci spacerujących ukazywało się w głó- 

1 wnej alei; aby ich uniknąć, skręcili na lewo 
natychmiast za bramą, przeszli w około po
żółkłych trawników i wstąpili na pagórek, 
na którym buki, akacye i kilka brzóz mię- 
szało razem swoje różnobarwne liście z ga
łęziami ciemnych kasztanów. Pod ich stopa
mi szeleściał gruby już pokład suchych liści; 
świeża, wonna wilgoć unosiła się z ziemi, 
z traw, z gałęzi, drobną rosą perląc welonik 
Ireny, przenikając ich oboje swoją melancho
lią; rdzawe barwy drzew, które ożywiłby

promień słońca, gasły pod szarem niebem, 
na którem snuły się ciężkie chmury.

— Jakże tu sm utno! — szepnął Lysel.
— A przecież pięknie — odrzekła Irena.
— Obraz zniszczenia.
Pomysł muzykalny, obudzony harmonią 

barw, atmosfery i własnych myśli, musiał 
mu przelecieć przez głowę, gdyż dodał:

— Co za akompaniament!
Czy potTsłońcem poranku, czy w cieniu 

wieczora, czy budzi się w wesołem wiosen- 
nem oświetleniu, albo zamiera przy zbliżaniu 
się zimy, przyroda użycza nam zawsze przy
tułku, w przestrzeni swoich obszarów nieba, 
drzew i wód. Wieczyste jej szmery kołyszą 
jak słodkim śpiewem sprzeczności naszych 
przelotnych nam iętności; słuchając tych szme
rów, wracamy w jej królestwo, jak zapo
mniane atomy, lub rozpłynięte tony, a da
remne skargi naszego serca zespalają się w 
tym koncercie. W ten sposób, urok tego li
stopada w żałobie niejaką słodyczą koił smu
tek tego blizkiego rozstania....

Druga aleja przecinała pagórek szeroką 
i prostą wstęgą, pomiędzy kasztanami. Inne 
postacie snuły się po niej. Irena ze swoim 
towarzyszem przyspieszyli kroku, aby ją mi
nąć, a potem uchodzili dalej w górę, tak 
zdyszani, że słyszeli swój przyspieszony 
oddech.

— Wydaje mi się, jakbyśmy byli wi
dmami snującemi się pod cieniem tych 
drzew — rzekł Lysel. — Czy nie czujesz 
już, jakby przestrzeń pomiędzy nam i?

Irena pochyliła głowę, potakując w mil
czeniu.

— Już jest przestrzeń pomiędzy nami — 
powtórzył Lysel. — A jednak jesteśmy ra
zem: widzę ciebie, czuję, możesz mnie wziąć 
za rękę. A co będzie jutro?

Irena szepnęła:
— Później, będzie powrót...
Ale-nie wierzyła swoim własnym sło

wom i Lysel to uczuł.
— Tyle czasu upłynie! — zawołał. — 

Ileż to rzeczy się zm ieni!... Biednego Hugo
na już nie będzie: pożegnałem się z nim 
przed chwilą, nie poznał mnie... Och! co za

boleść pożegnania, o którem się wie, że bę
dzie na wieki!... Ciebie przynajmniej, wiem, 
że zastanę...

Zdawało mu się, że widzi przebłysk 
zwątpienia w oczach Ireny...

— Tak, zastanę ciebie — powtórzył z 
większą mocą. — Czy zastanę ciebie tą 
samą...

Uścisnęła mu rękę łagodnie, nie odpo
wiadając: czy mogła wiedzieć? Pomyślała 
sobie, że życie igra z naszemi sercami, jak 
wietrzyk z liśćmi, a nie chciała tego powie
dzieć! Przeszli przez mostek rzucony na 
sztucznym parowie, gdzie pnące rośliny ro
sły na skałach. Zatrzymali się z oczami 
utkwionemi w tę fantazyę alpejską; wspo
mnienie pięknych chwil, spędzonych lat ubie
głych na takich wyżynach, stanęło im w my
śli przelotnie.

— Bywają chwile w życiu, w których 
chciało by się powstrzymać bieg czasu — 
rzekł Lysel odnosząc się do tych wspomnień. 
Skoro się miłość posiada, pragnęłoby się za
chować ją  na zawsze taką samą; na zawsze! 
Czy nie przyszło ci kiedy pragnienie Ireno, 
pozostać tak jak jesteśmy, nie słysząc żadne
go odgłosu z zewnątrz, nie wiedząc o niczem 
co nie jest nami samymi, na chwilę, której 
sekundy byłyby wiekami i nigdy się nie 
kończyły ?....

— O ch, tak! — rzekła. — Bazem!....
— Ale wszystko się zmienia, wiem o 

tein.... Wszystko zmienia się w około m nie!.... 
Czemu ja sam zmienić się także nie mogę? 
Jestem w tych latach, w których poznałem 
ciebie, Ireno.... Zdaje mi się, że zawsze po
zostanę w tym wieku!.... Moje życie nie pój
dzie dalej: chwila, w której ciebie spotkałem, 
zatrzymała mój wiek na miejscu.... Lata upły
nęły, nieprawdaż?.... Ja jestem ten sam co 
byłem i pozostanę nim tak długo, dopóki 
tchnienia nie braknie w mojej piersi....

— Jesteś wierny i dobry, mój przyja
cielu!.... A przecież, zmienisz się także, nie 
wiedząc o tem.... Zycie igra z nami jak wiatr 
z temi chmurami i zmusza nas abyśmy się 
zmieniali tak samo jak one.... To ogólne

prawo: trzeba je przyjąć.... Trzeba się na nie 
zgodzić!....

— Jak możesz tak mówić?.... Ja  nic 
nie przyjmuję, na nic się nie godzę: buntuję 
się.... Miłość, nasza miłość jest silniejsza od 
chmur.... Gdy wrócę, zatrzymamy czas, jak 
wskazówkę zegara!....

— Wskazówkę się zatrzymuje, a czas 
biegnie swoją drogą. Co ma mijać, m ija; 
wszystko, co ma się zmienić, zmienia się.... 
Nasza wola niczemu przeszkodzić nie może....

Zaczęli znowu iść: polanka otwarła się 
przed n im i; długie pasmo murawy pożółkłej 
od jesieni, okrążonej lasem. Kilka krów gry
zło w milczeniu ostatnie źdźbła trawy.

Te same wspomnienia wróciły, jaśniej
sze, liczniejsze, natrętniejsze: najszczęśliwsze 
dni, najsłodsze chwile, które przebywali tam 
w górach, w ciągu spokojnych dni letnich, 
na pustkowiu łąk, na zboczach dolin pełnych 
kwiatów; jakiś fantastyczny przypadek spro
wadzał im w tej smutnej chwili na myśl te 
wypełzłe obrazy przeszłości o przygłuszonem 
echu. Irena się zatrzymała i patrząc na swe
go przyjaciela, rzekła:

— Czy przypominasz sobie nasze prze
chadzki tam, w Interlaken ?... A lat ubie
głych w Zermatt, w Saas-Fee, w Salyan?...

Widmo tych chwil, uniesionych prądem 
przeszłości, tych nieruchomych krajobrazów, 
na które patrzyły teraz inne oczy, które słu
żyły teraz innym podróżnym za bierną i 
wspaniałą dekoracyę, mignęło im w pam ięci; 
oczy ich zamknęły się równocześnie, jakgdy- 
by chcąc zatrzymać to widzenie. Ta saina 
okrutna troska ściskała ich serca w jednym 
bolu: te chwile nigdy nie wrócą; nieskoń
czony bieg czasu nie wróci już takich sa
mych, tak samo jak rzeka płynąca nieustan
nie, nie toczy dwa razy tych samych fal; 
upływ czasu osłabi je w ich pamięci aż do 
chwili, w której śmierć nie zatrze ich cał
kowicie.

(Giąg dalszy nastąpi).
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podstaw}7 stosunków prawnych. Mówca o- 
świadczył dalej, że zgadza się z programem 
socyalnym, zawartym w Mowie Tronowej, nie 
widzi jednak w niej wzmianki o ważnych, 
zwłaszcza dla Rusinów, kwestyach agrarnych. 
Mówca wskazywał następnie, że gospodarstwa 
włościańskie dążą do katastrofy ekonomicznej 
i socyalnej. Brak też Mowie Tronowej 
wzmianki o kwestyi reformy wyborczej do 
Sejmu. Bozwiązanie kwestyi językowej w dro
dze kompromisu może być korzystne tylko 
dla tej narodowości, której stan posiadania 
jest zapewniony. Bząd jednakże — twierdzi 
mówca — przykłada rękę do ukrócania praw 
Businów w Galicyi. Busini przyznają się do 
jedności narodowej z 20,000.000 ukraińskie
go ludu, który, zamieszkując przeważnie po
łudniową Bossyę, w ostatnich la.ta.ch obudził 
się do nowego życia i zawiązał bliskie sto
sunki z rodakami w Galicyi i na Bukowinie. 
Jako wielki kulturny naród, z nadzieją po
litycznej przyszłości, Busini nigdy nie zrze
kną się politycznej i narodowej samodziel
ności w granicach Austryi. Pragną oni za
stosować się do ustaw zasadniczych, ale pod 
warunkiem, że one i dla nich będą obowią
zujące i że je rozwijać się będzie zgodnie z 
duchem czasu.

Dalej żalił się mówca, jakoby Sejm ga
licyjski przekroczył swą kompetencyę na nie
korzyść Rusinów i wymieniał życzenia ru
skie na temat szkolnictwa ludowego i śre
dniego, ruskiego języka w urzędach i utwo
rzenia ruskiego Uniwersytetu we Lwowie. 
P. Oleśnicki usiłował również dowieść, że Sejm 
galicyjski stworzył ustawy wyjątkowe w spra
wie języka urzędowego i w sprawie włości 
rentowych i domagał się nietylko zniesienia 
tych ustaw, lecz także pozostających jeszcze 
w mocy rozporządzeń politycznych i mini- 
steryalnych. Następnie zastrzegał się mówca 
przeciwko wszelkiemu rozszerzeniu autonomii 
i czynił Bząd odpowiedzialnym za sankcyę 
ustaw krajowych, przechodzących kompeten
cyę Sejmu. Domagał się też uregulowania 
kwestyi językowej w drodze ustawy w myśl 
§ 1 ustaw zasadniczych Państwa, przyczem 
oświadczył, że Rusini nie żądają niczego in
nego, jak równouprawnienia na wszystkich 
polach życia publicznego i oczekują nowego 
ukształtowania się stosunków w duchu prawa, 
wolności dla wszystkich i spokoju w domu. 
W dalszym ciągu mowy zarzucał p. Oleśnicki 
Rządowi kłanianie się przed panującem stron
nictwem, jak to było rzekomo z okazyi re
formy wyborczej do parlamentu, w którym 
Rusini zjawili się wskutek tego w niedosta
tecznej liczbie. Jest to wedle mówcy tem- 
bardziej ubolewania godne, że parlament sta
nowi jedyne forum, z którego można prze
mawiać do opinii publicznej. Rusini doma
gać się będą przedewszystkiem od Rządu 
spełnienia swoich postulatów, a tymczasem 
głosować będą przeciw prowizoryum budże
towemu.

Na tem posiedzenie przerwano.

K om lsya legitym acyjna.
Komisya legitymacyjna odbyła wczoraj 

wieczorem pod przewodnictwem posła S u- 
s t e r s i c a  posiedzenie, na którem przydzie
lono referaty.

Między innymi poseł hr. B el 1 e g a r  de 
został referentem wyboru posłów Ł u k a 
s z e w i c z a  i O n c i u l a ;  p. S r b  wyboru p. 
B a t t a g ł i i ;  p. D i a m a n d  postawił wnio
sek o ustanowienie dla tego wyboru korre- 
ferenta w osobie p. W i t y k a .

Na wniosek p. P e r n e r s t o r f e r a  gło
sowano imiennie i odrzucono wniosek p. Dia- 
manda 23 głosami przeciw 21.

P. dr. M a ł a c h o w s k i  został ustano
wiony referentem wyboru p. dr. B o b r z y ń- 
s k i e g o .  Wniosek p. P e r n e r s t o r f e r a  o 
ustanowienie p. dr. Diamanda korreferentem 
tego wyboru odrzucono 23 głosami prze
ciw 21.

P. dr. M a ł a c h o w s k i  został jeszczo refe
rentem wyboru p. B i i i  ń s k i  e g o ; p. S i l i n -  
g e r p p . B r e i t e r a , B u z k a i  S t a r z y ń s k i e 
go. Przy głosowaniu co do wyboru p. Starzyń
skiego 17 głosów padło na p. Stapińskiego 
jako referenta, 27 na p. Silingera. Wniosek 
0 wybór korreferenta odrzucono 21 głosami 
przeciw 19.

Na tem obrady przerwano do czwartku 
popołudnia.

Z klubów 1 stronnictw .
Poln. Korr. dowiaduje się, źe r u s c y  

p o s ł o w i e  po konferencyi prezesów Koła 
polskiego i klubu ruskiego postanowili nie 
stawiać Wiceprezydentowi Izby dr. S t a r z y  ń- 
s k i e m u wcale trudności w razie, gdyby 
objął przewodnictwo Izby.

K l u b  c z e s k i  obradował wczoraj nad 
propozycyami br. Becka w sprawie mów nie- 
niemieckich w parlamencie. Do uchwał nie do
szło, ale wszyscy podnosili, iż projekt ten 
bez pewnych' zmian nie jest do przyjęcia.

Wczoraj przed południem odbyła się 
narada k o m i t e t u  s t r o n n i c t w  n i e m i e- 

1 ,e “ w obecności PP. Ministrów P r a d e -  
g o  i D e r  s c h a t  t y  i P. Prezydenta Mini
strów br. B e ck a .
, , ; . Prezydent Ministrów wskazał na
tiuanosci sytuacyi parlamentarnej i na pro-
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pozycye ich usunięcia, oraz oświadczył, że 
zdaniem jego prawo przemawiania w języku 
ojczystym byłoby najlepiej strzeżone, gdyby 
posłom dana była możność wnoszenia inter- 
pelacyj, oraz wniosków inicyatywy w języku 
ojczystym, które wraz z autentycznem tłu 
maczeniem jako dodatek byłyby dołączane do 
protokołu. Wnioski zaś w czasie dyskusyi 
stawiane, wnioski nagłe i wnioski formalne, 
tudzież zapytania w ciągu dyskusyi muszą 
celem porozumienia się być stawiane po nie
miecku.

Co do protokołowania mów nieniemie- 
ckieh to P. Prezydent Ministrów oświadczył, że 
już od wielu Jat mowy wygłaszane w języku 
nieniemieekim, nieuwzględnione w protokole, a 
które dostały się do dzienników odnośnych 
narodowości, traktowane były jako nietykal
ne. Byłoby więc odpowiednią rzeczą, gdyby 
i w tej mierze znaleziono formę, która istnie
jący stan rzeczy uznawałaby także oficyal- 
nie. P. Prezydent Ministrów proponuje, aby 
mówcy po wygłoszeniu mowy dostarczali au
tentycznego tłumaczenia nieniemieckich wy
wodów, które następnie byłyby wciągnięte 
do protokołu stenograficznego. Nad tem wy
wiązała się dyskusya, w której zabierał głos 
także p. M inister D e r s c h a t t a .

Z dyskHsyi, która trwała dwie godzi
ny, okazało się, że członkowie komitetu wy
konawczego mają pewne wątpliwości co do 
propozycyj w spawie protokołowania mów 
nie-niemieckich.

P. Prezydent Ministrów oświadczył, że 
jest gotów propozycye swe uzupełnić jeszcze 
dalszymi szczegółami i przedłożyć komite
towi.

Na tem obrady przerwano.
Jedna z lokalnych korespondencyj do

nosi, że pod przewodnictwem posła P o v s e -  
go odbyło się posiedzenie w o l n e g o  Z w i ą 
z k u  a g r a r y u s z ó w ,  do którego należy 263 
posłów z wszystkich stronnictw i narodo
wości.

P. K a i s e r  rozwinął program, który 
jednomyślnie przyjęto, poezem odczytano sta
tut związku, który uchwalono jednomyślnie 
bez zmiany. W końcu wybrano prezydyum 
z 5 członków, któremu dodano Radę przybo
czną, reprezentującą wszystkie stronnictwa i 
narodowości.

Z Deutschnationale Korresp. dowiadu
jemy się, że wczoraj ukonstytuował się w 
parlamencie wolny Związek adwokatów, obej
mujący 22 posłów.

Przewodniczącym obrano dr. S y W e 
s t  r a,  zastępcami bar. P r a ż a k a  i dr. Du-  
l ę bę .
nmw ■bwwbi— mw—hwk—]a————w———— — —

Nowe stronnictwo.
Pod berłem rossyjskiem powstaje nowe 

„ S t r o n n i c t w o  k r a j o w e  L i t w y  i B i a 
ł e j  R u s i “. Nazwa wyjaśnia tylko teryto- 
ryalne granice, wśród których stronnictwo 
chce być czynnem; aby zaś cele jego poznać, 
trzeba zajrzeć do programu. Podajemy poni
żej ten program, zarówno jak i poprzedzającą 
go odezwę, wyjaśniającą zupełnie odrębne sto
sunki kraju, w którym i dla którego stron
nictwo się tworzy.

Istotnie stosunki to tak odrębne, że z 
równymi im bodaj nie łatwo się spotkać w 
Europie. Odmienny charakter ma współmie- 
szkanie na Litwie i Białej R usi: Litwinów, 
Białorusinów, Polaków, Rossyan i Żydów. 
Gdy zaś dziś, wobec przeobrażania się we
wnętrznych stosunków państwowych na mo
cy nadanej przez cara konstytucyi, wszyscy 
występują z zaznaczeniem różnych intere
sów swoich, ważnem a niezmiernie trudnem 
jest zadanie doprowadzenia w kraju, o tak 
różnolitej ludności, do możliwej harmonii.

Utworzenie nowego stronnictwa z ini
cyatywy wybitnych przedstawicieli ludności 
polskiej na Litwie i Rusi, dowodzi, że Po
lacy pragną doprowadzić tam do względnej 
harmonii.

Wszedłszy kilkaset lat temu do kraju, 
równocześnie z wielką ideą braterstwa lu
dów i w imię tej idei — chrześciaństwa, Po
lacy starali się w duchu tej idei, wedle ów
czesnej możności i obyczaju pełnić misyę 
kulturalną. I wielkiej tej idei i tradycyom, 
jakie ma polskość na Litwie i Rusi, odpo
wiadają intencye inicyatorów nowego stron
nictwa. Nie głoszą one haseł bojowych, dziś, 
niestety, tak powszechnych, lecz hasło po
kojowe: wspólnej pracy nad podniesieniem 
materyalnem i moralnem kraju. To na pier- 
wszem stawiają miejscu, bo wiedzą, ile w 
tym kierunku jest do zrobienia i jak silnie 
zjednoczonych sił ta praca wymaga. A na 
drugiem miejscu znajdujemy piękną zasadę: 
równych praw dla wszystkich, bo tylko ró
wne prawa, wszelkie siły jednoczą, gdy nie- 
równe, wrogie sobie wytwarzają żywioły. 
Więc pragnąc dla Polaków „pełni praw o- 
bywatelskich i politycznych i zdobycia wa
runków dla dalszego rozwoju własnej kul
tu ry11, nowe stronnictwo nietylko domaga się 
tych samych praw dla wszystkich, lecz z ży
czliwością odnosi się do wszelkich objawów 
życia kulturalnego Litwinów i Białorusinów,

lipca 1907.

a pragnie współdziałać z wszystkimi, bez wy
jątku, którzy dla dobra kraju pracować będą 
według myśli programu stronnictwa, który 
jest szeroki, szczerze wolnościowy i demo
kratyczny.

Inieyatorowie nowego stronnictwa je
dnakże nie widzą potrzeby umizgania się do 
żywiołów demagogicznych, a bardzo stano
wczo i wyraźnie i rozumnie wypowiadają się 
w kwestyi agrarnej, która w szczególności 
dla żywiołu polskiego tak doniosłe ma zna
czenie.

Program nowego stronnictwa obejmuje 
także punkt, przewidujący współdziałanie ró
żnych frakcyj narodowościowych, „ożywio
nych duchem wspólnej pracy dla kraju11, 
który zamieszkują. Jest to punkt bardzo wa
żny i miejmy nadzieję, że nowemu stronni
ctwu uda się osiągnąć cel tak piękny.

Bądź co bądź, uważamy to za objaw do
datni i odpowiadający tradycyi, jaką ma ży
wioł polski na Litwie i Rusi, że hasło do 
wspólnej pracy wszystkich w interesie kul
tury, najpierw i najgłośniej rozbrzmiewa z 
programu stronnictwa, zapoczątkowanego przez 
Polaków.

O r g a n i z a t o r o w i e  s t r o n n i c t w a  
w y d a l i  n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę ,  wyjaśnia
jącą bliżej jego"charakter, zadania i program.

„Odrębny rozwój historyczny naszego 
kraju ojczystego, Litwy i Białej Rusi, jego 
odrębne warunki ekonomiczne, etnograficzne 
i kulturalne wymagają szczególnego uwzglę
dnienia w dobie pracy nad ogólnem prze
kształceniem stosunków politycznych i spo
łecznych.

Wobec narodowościowej różnolitości na
szego kraju — stanowisko nas, Polaków, tu
taj jest odmienne, niż w dzielnicach etno
graficznie jednolitych, i tem większą pono
simy odpowiedzialność za wybór właściwej 
polityki.

Położenie nasze jest utrudnione także 
i dlatego, że w obecnej dobie rozbujałego 
wszędzie nacyonalizmu, nie brak i u nas, 
wśród narodowości nasz kraj zamieszkują
cych — naszej nie wyłączając — tak poje- 
dyńczych ludzi, jak i grup — na ciasnym 
nacyonalistycznym gruncie stojących, a od
nośna ich polityka, nieraz zaczepna, czerpie 
podnietę swej działalności nietylko z fakty
cznych antagonizmów narodowościowych, ale 
i z wpływów zewnętrznych.

A zatem pierwszym obowiązkiem oby
watelskim i politycznym nas, Polaków, na 
Litwie i Białej Rusi, jest wniknięcie głębo
kie i szczere w faktyczne stosunki, wśród 
których danem jest nam żyć, i zastosowanie 
do nich naszej politycznej i społecznej dzia
łalności.

Obcą nam być winna wszelka ciasna, 
nacyonalistyczna lub egoistyczna stanowa 
polityka — a uznać nam należy konieczność 
i korzyść pokojowego współżycia narodowo
ści, nasz kraj zamieszkujących, i ich zgodnej 
wspólnej pracy dla ogólnego dobra, spełnia
nej wśród wzajemnego szacunku i zaufania, 
i z uznaniem odnośnych odrębności narodo
wych i kulturalnych, oraz pełni praw do 
własnego samodzielnego rozwoju. Do tego 
dołączyć się winna wspólna praca wszyst
kich dla ekonomicznego, kulturalnego i spo
łecznego dźwignięcia całego kraju i wszyst
kich jego mieszkańców.

Aby te zasady i obowiązki w czyn i po
litykę krajową wprowadzić i módz je utrwa
lić we wszelkich życiowych przejawach, ko- 
niecznem jest zorganizowanie ludzi, wyzna
jących te zasady, w stronnictwo, któreby 
ujęło w swe dłonie odpowiednią żinudną pra
cę i jawną za nią odpowiedzialność.

Dlatego postanowiliśmy powołać do ży
cia „ S t r o n n i c t w o  K r a j o w e  L i t w y  i 
B i a ł e j  R u s i “ na następujących zasadach:

1. Za główne zadanie naszej polityki i 
za pierwszy obowiązek działalności naszego 
stronnictwa uważamy pracę wewnątrz kraju 
i dla jego dobra, opartą na sumiennem i 
sprawiedliwem ocenieniu i uznaniu jego wła
ściwych potrzeb i warunków.

2. Wszystkie narodowości naszego kraju 
powinny używać równych praw we wszyst
kich dziedzinach życia politycznego i obywa
telskiego i mieć możność swobodnego rozwi
jania swej narodowej kultury.

_ Uznajemy szczerze i w zupełności zna
czenie w kraju i ujawnioną żywotność naro
du litewskiego i jego prawo pełnego, wła
snego kulturalnego rozwoju.

Szanować będziemy w równej mierze 
objawiające się wśród Białorusinów tenden- 
cye do narodowego, samoistnego, kulturalne
go rozwoju.

Rządząc się zasadami pełnej sprawie
dliwości względem innych, dążyć będziemy 
równocześnie do uzyskania pełni praw poli
tycznych i obywatelskich dla siebie samych 
i zdobycia warunków dla dalszego rozwoju 
naszej własnej kultury.

Rozumiemy i uznajemy w zupełności 
korzyść i potrzebę porozumienia z Rossyana- 
mi, pragnącymi działać wspólnie z nami ku 
ogólnemu pożytkowi kraju i na zasadach o- 
golnego równouprawnienia.

W końcu uznajemy żądanie przez Ży
dów równouprawnienia za słuszne.

3. Pragniemy, by na gruncie przyjęcia 
zasad naszego stronnictwa powstawały od
dzielne frakcye narodowościowe, ożywione 
duchem wspólnej pracy dla kraju, z które- 
miby nasze stronnictwo mogło wchodzić w 
związki i porozumienia.

4. Pielęgnowanie ducha ehrześciańskie- 
go i swobodny rozwój nauki chrześciańskiej, 
są jioniecznymi warunkami doskonalenia się 
społeczeństwa. Wszelkie prawa, ograniczające 
swobodę wyznań, lub wykraczające przeciw
ko tolerancyi religijnej, jako z nią niezgo
dne, uważamy za szkodliwe.

5. Jesteśmy stanowczymi zwolennikami 
monarchii konstytucyjnej, a stojąc na grun
cie państwowości rossyjskiej, będziemy dą
żyć do zagwarantowania swobód obywatel
skich w drodze ustawodawczej i do otrzyma
nia szerokiego samorządu dla załatwiania 
spraw, związanych ściśle z potrzebami miej- 
scowemi.

6. Sprawie oświaty, jako sprawie pierw
szorzędnej wagi, pragniemy poświęcić szcze
gólną uw agę: Należy dać przedewszystkiem 
możność każdemu pobierania nauki początko
wej w języku ojczystym, nadto należy dać 
możność spożytkowania ofiarności prywatnej 
dla spraw oświaty.

7. W sprawie agrarnej pragniemy współ
działać zwiększeniu obszaru władania ludno
ści rolniczej i ekonomicznemu podniesieniu 
jej gospodarstwa, a to na drodze naturalnej 
ewolucyi i przy silnej pomocy państwa bez 
naruszenia zasad prawa własności.

Przy niewątpliwej stałej podaży mają
tków ziemskich i zastosowaniu umiejętnem i 
uczciwem kredytu państwowego, otrzymamy 
wystarczające obszary dla zaspokojenia po
trzeb ludności miejscowej na przystępnych 
dla niej warunkach. Ziemia ta  powinna przejść 
na własność ludności rolnej miejscowej z 
wyłączeniem możności kolonizowania na prze
strzeniach niezajętych, ludności z innej czę
ści państwa.

Serwituty powinny być zniesione z u- 
względnieniem praw i potrzeb obu stron za
interesowanych. Komasacya gruntów włościań
skich powinna być stopniowo przeprowa
dzona.

Szachownice powinny być zniesione, 
chociażby to wymagało pewnych ofiar ze stro
ny większej własności ziemskiej.

8. Jesteśmy zwolennikami zdrowego i 
dobrze zrozumianego postępu, rozumiemy de- 
mokratyzacyę społeczną, jako pracę wszyst
kich nad kulturalnem i ekonomicznem pod
niesieniem klas potrzebujących i pracują
cych ; więc i rozwój odnośnego obszernego 
prawodawstwa robotniczego i konieczność 
współudziału klas posiadających stale popie
rać będziemy.

Wszelką inicyatywę społeczną i wszel
kie objawy samopomocy, również stale popie
rać chcemy, a w miaręjbiegu życia krajowego 
i społecznego i czerpanych zeń wskazówek i 
doświadczeń iść będziemy stale z postępem 
i potrzebami kraju i odnośnie nasz program 
uzupełniać i doskonalić będziemy11.

Następują podpisy: E. Woyniłłowicz 
(prezes), Julian Tołłoczko (wiceprezes), Hi
polit Korwin Milewski, Konstanty Skirmunt 
(czł. zarządu), Michał Wołłowicz, Kazimierz 
Żdziechowski, Michał Meysztowicz (czł. za
rządu), Stanisław Wańkowicz, (ezł. zarz.) Ale
ksander Chomiński (czł. zarz.), Marcin Odla- 
niecki-Poczobutt, Edmund Bortkiewicz (czł. za
rządu), dr. Tadeusz Dembowski (wiceprezes), 
Edward Bielski, Kazimierz Szafnagel, Dymitr 
Korybut Daszkiewicz, Feliks Broel-Platar, 
Adam Zamoyski, Czesław Jankowski, J. Kieł- 
czewski, Paweł Kończą, Karol Niezabytowski 
(czł. zarz.), Karol Salmonowicz, Jan  Ursyn 
Niemcewicz.

KRONIKA.
jLwów, 10 lipca.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (11 lipca):
Pelagii. — Olgi św. — Kyra i Joana. 
Wschód słońca o godzinie 3 B0 rano, za

chód słońca o godzinie 7'29 po południu.

— Z c. i  k. arm ii. D ziennik rozpo
rządzeń wojskowych ogłasza: Generał - major 
Adam Dembicki, komendant 90 brygady pie
choty obr. kraj., zamianowany komendantem 5 
dywizyi piechoty. Generał-inajor Jerzy Dormus, 
komendant 10 biygady artyleryi, przy równo
czesnym uwolnieniu z tego stanowiska, przy
dzielony do technicznej Akademii wojskowej. 
Pułkownik 14 p. art. korp. Henryk Brilli, za
mianowany komendantem 10 brygady artyleryi. 
Pułkownik Leon Gregorowicz, komendant 91 
p. p., zamianowany komendantem 90 brygady 
piechoty obr. kraj.

Przeniesieni zostali: podporucznik Jan
Yogelhuber z 13 p. p. do kraj. komendy żan- 
darmeryi nr. 5 we Lwowie i lekarz asystent w 
rezerwie dr. Jan Krahl z 90 p. p. do stanu 
czynnego obr. kraj., przy równoczesnem zamia
nowaniu go starszym lekarzem.
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— Z c. k. k olei państwowych. N a

podstaw ie  Najwyższego upow ażnienia  nadał'  
P a n  M inister kolei żelaznych ty tu ł  inspektora  
aus tryack ieh  kolei państw ow ych s ta rszem u re 
widentowi centralnego urzędu  dla dy rygow ania  
wozów w W iedniu , Alfredowi Mikockiemu, a 
to przy  sposobności przen iesien ia  go w s ta ły  
s tan  spoczynku, oraz w uznaniu  jego d ługole
tniej, a skutecznej działalności służbowej ; d a 
lej zam ianow ał rew identa  M ieczysława K or
czyńskiego w K rakowie, kontro lerem  kas w tej
że dyrekeyi; oraz przen iósł  ze względów s łu 
żbowych starszego kom isarza  budow nic tw a, K a 
zim ierza Zipsora w In nsb ruck u ,  do k ierow nictw a 
budow y kolei we Lwowie, oraz kom isarza  Mi
ch a ła  W owkonowicza, oficyała J a k ó b a  Wójcika 
tudzież ad jun k tów : S tan is ła w a  Szeliskicgo, S ta
n is ła w a  P ie tk iew icza  i Jerzego K ukla  z okrę
g u  k ierow nictw a ruchu  w Czerniowcach do 
okręgu dyrekeyi lwowskiej , uakoniec n a  w ła 
sne żądanie  ad junk ta  W ilh e lm a  W ejwodę z K ra 
kow a do okręgu  dyrekeyi wiedeńskiej.

— Powszechne wykłady uniw ersyte
ckie. W e czwartek, dn. U b. m., asys ten t 
Uniw. dr. S. P r o g u l s k i :  „O karm ien iu  na- 
tn ra ln em  n iem owląt" .  S a la  w yk ładow a n a  w y
stawie przyrodniczo-łekarskięj.  Początek o godz. 
pó ł do 8 wieczorem.

—  Zjazd delegatów polskiego T ow arzy
s tw a  pedagogicznego odbędzie się we Lwowie 
w  dniaeh 18 i ! 9  b. m.

— Z Akademii sztuk pięknych. B o k
szkolny w Akademii sz tuk  pięknych w K rak o 
wie — ja k  to już wczoraj donieśliśmy - za 
kończył się w  poniedziałek. Grono profesorów 
pod przewodnictwem dyrektora F a ła t a  przyznało 
uczniom następujące  n ag ro dy :

P oza  k onkursem  (hors concours) p o s ta 
wieni zostali : dr. H enryk  Kunzek i -Jan R em 
bowski.

Medale s rebrne  o trzym ali:  Józef  B lich a r
ski, Włodzimierz Błocki, Andrzej Buś, Mieczy
s ław  D ąbrow ski (ponownie), A dam  Dobrodzi- 
eki (ponownie), Zygmunt F ra n i ,  S tan is ław  Gaj
da, Teodor Grott (pon.), Wojciech Jas trzem - 
bowski (pon.), L u d w ik  K alic ińsk i (pon.), J an  
Kuleć, S tan is ław  K urczyński,  Józef M akow ski 
(pon.) , Z ygm unt Marczewski (pon.), J a n  N o
w ak  (pon.), J a n  B ub czak  (pon.), J a n  W ałach 
(pon.) , Józef  W odyński ,  S ta n is ław  Szygell.

Medale b ro n z o w e : W łodzim ierz  Bielecki, 
M ichał Czepita, W ac ław  Konopka, Józef Kopy- 
tow ski (pon.), J a n  Kotowski, Szymon Muller, 
W ła d y s ła w  P orankiew icz  (pon.), W ła d y s ła w  
Raczyńsk i,  M arcin Samlicki (pon.) , W incenty  
Skuczyński, J a n  Świecimski,  P ro sp e r  T a rn a 
wski, B ogdan  Treter, Leon Tucz, Tadeusz  
W aśkow sk i .

W zm iank i  pochw alne : E d m u n d  Bartło- 
miejczyk, W ito ld  Bieliński, J a n  Bocheński, 
W ład y s ła w  B o rk o w sk i ,  R oman Czapliński, 
Adolf Gelman, W łodzim ierz  Jas ien ick i ,  Teodor 
W acyk , Jak ó b  Wierny, Józef  Sperber, J a n  
Świeży.

W y s ta w a  p ra c  u czn ió w , o tw a r ta  od n ie 
d z ie li, z a m k n ię ta  b ęd z ie  ju tro .

W p isy  n a  n o w y  ro k  szk o ln y  1907/8 roz
p o czn ą  s ię  z d n iem  1 p a ź d z ie rn ik a .

— Akademia rolnicza w D ubłanaeh. 
W  terminie  p rzedw akacyjnym  1906/7 złożyli 
następujący słuchacze egzamin g łów ny po trzech
letnich studyacli :  liereza Witold (z odznacze
niem), Błahij-Szcźp.pański J an,  Bieńkowski J ó 
zef, J a n o w sk i  Teofil, K arczew ski H enryk , Ko
n a rsk i  A leksander ,  K o tarsk i  Stefan, Kozłowski 
Kazimierz, L inde  Ju l iu sz ,  Machalica Aloizy, Mo- 
czarski Z ygm unt (z odznaczeniom), P eszyńsk i  
Stefan, R zew usk i Kazimierz (z odznaczeniem), 
W oyniłowicz Józef i W ygoda Benedykt.

— L iga ku ochronie czci. W obec z a 
m ie rzo n e j re fo rm y  w o jsk o w eg o  p o s tę p o w a n ia  
k a rn e g o , a  w szczeg ó ln o śc i p o s tę p o w a n ia  w 
s p ra w a c h  h o n o ro w y ch . L ig a  k u  o ch ro n ie  czci 
w e L w o w ie  p r z e s ła ła  M in is te r s tw u  w o jn y  m e- 
m o ry a ł, z ak o ń czo n y  n a s tę p u ją c y m i w n io sk am i :

1. w o jsk o w e  są d y  h o n o ro w e  m a ją  n a  celu 
o ch ro n ę  czci i z a ła tw ia n ie  s p ra w  h o n o ro w y ch  
n ie ty lk o  czło n k ó w  a rm ii m ięd zy  so b ą , lecz tak ż e  
m iędzy  n im i a  o so b am i c y w i ln e m i ;

2. W szys tk ie  sp raw y  honorowe, ta k  człon
ków  arm ii między sobą, jakoteż między nim i, 
a osobami cywilnemi w inny  być nietylko for
malnie, ale i merytorycznie za ła tw iane  przez 
wojskowe sądy honorowe, a w w ypadkach, w 
k tórych jed n a  ze stron je s t  osobą cywilną, wol
no będzie tejże stronie cywilnej żądać, by woj
skow y sąd  honorowy, dla rozstrzygnięcia  danej 
sp raw y  powołany, s k ła d a ł  się w połowie z 
członków wojskowej rady  honorowej, a w  po
łowie z członków sądu  honorowego T owarzystw  
ku ochronie c z c i :

3. Obowiązkiem je s t  każdego członka a r 
mii sw oją sp raw ę  honorow ą z wykluczeniom 
działalności na  w ła s n ą  ręko przedłożyć bezzwło
cznie dotyczącej wojskowej radz ie  honorowej do 
rozstrzygnięcia , a p raw o to p rzy s łu g iw ać  będzie 
także osobie cywilnej, o ileby sp ra w a  honoro
wa p o w sta ła  miedzy nią, a członkam i a r m i i ;

4. spe łn ien ia  powyższego obowiązku po
winni przes trzegać  przełożeni i o każdem prze
kroczeniu donosić bezzwłocznie odnośnej woj
skowej radzie honorowej.

—  Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
15 b. m. wejdzie w życie u rząd  pocztowy w 
miejscowości Bruckentlml (powiat R a w a  ru sk a )

ze zwykłym zakresem czynności i nazwą 
„Bruckenthal, Gal.“. Miejscowy okrąg doręczeń 
nowego urzędu pocztowego stanowić będzie 
gmina i obszar dworski Bruckenthal, zamiej
scowy zaś gminy i obszary dworskie: Chłe-
wczany, Choronów, Domaszów, Ostobuż, Sala- 
sze i Woronów, jakoteż gmina Tehlów.

— W ycieczkę do Tarnopola osobnym 
pociągiem spacerowym urządza „Czytelnia ko
lejowa" we Lwowie dnia 28 b. m. Odjazd ze 
Lwowa 9'25 rano; odjazd z Tarnopola 1040 
wieczorem. Bliższe szczegóły doniosą afisze.

— Egzam in dojrzałości w liceum im. 
W. Niedziałkowskich odbył się d. 1, 2 i 3 
lipca b. r. pod przewodnictwem radcy szkolne
go dra Karola Petelenza. Świadectwa dojrzało
ści otrzymały : Jadwiga D’Abancourt (z odzn.), 
Zofia Burliżanka (z odzn.), Mary a Derynżanka, 
Anna Dobrzańska (z odz.), Zofia Dydrykówna 
(z odzn.), Marya Dulębianka, Janina Friedó- 
wna, Zofia Heckówna (z odzn.), Bronisława 
Jurkowska (z odzn.), Marya Krzeptowska 
(z odzn.), Michalina Lewicka (z odzn.), Jadwi
ga Lilienówna (z odzn.), Stefania Marynowska 
(z odzn.), Helena Mochnacka (z odzn.), Pela
gia Ołyniecówna (z odzn.), Henryka Pajączko- 
wska (z odzn.), Józefa Pistlówna (z odzn.), 
Janina Prusówna (z odzn.), Marya Rzepecka 
(z odzn.), Wanda Stankiewicz (z odzn.), Ma
rya Stefezykówna; nadto eksternistki: Stani
sława Ungerówna, Kazimiera Przyłuska (z odz.) 
i Marya lir. Sołtanówna (z odzn.) ; te dwie są 
uczenicami SS. Niopokalanek w Jazłowcu.

Egzamin dojrzałości abituryentek gimna- 
zyum Franciszka Józefa we Lwowie odbył się 
pod przewodnictwem radcy szkolnego dra Ka
rola Petelenza w dniach od o do 8 lipca. Do 
egzaminu przystąpiło 18 abituryentek, z któ
rych 5 reprobowano na rok, a 7 otrzymało 
pozwolenie składania egzaminu powtórnego z 1 
przedmiotu po feryach. Egzamin dojrzałości 
złożyły: Dora Kibitzówna, Teresa Lubomirska 
(z odzn.), Celina Płoska, Helena Roszkiewiczó- 
wna, Daniela Tennerówna, Antonina Wojna
rowska.

— Strejk robotników m iejskich za
kończył się. Wczoraj wieczorem zakończyły 
się układy, prowadzone przez prezydyum mia
sta ze strajkującymi robotnikami. Delegaci ro
botników przyjęli propozycyę wiceprezydenta 
miasta dra Rutowskiego co do podwyższenia 
płac o 10 prc. i opłaty Kasy chorych i zrzekli 
się spełnienia dalszych ich postulatów. Za
żądali oni jednak, aby wypłaty uskuteczniano 
w pobliżu miejsc, gdzie dana partya lobotni- 
ków pracuje. Dr. Rutowski przyrzekł poprzeć 
to żądauie na posiedzeniu sekcyi i na pełnej 
Radzie. Dziś robotnicy przystąpili do pracy.

— Żydzi dla Orzeszkowej. Jedność 
donosi: Celem uczczenia zasług Orzeszkowej 
dla sprawy żydowskiej w Polsce, grono Żydów 
warszawskich już w r. z. uchwaliło wydać na 
cześć jubilatki szereg wydawnictw polskich ele
mentarnych, służących do najłatwiejszego przy
gotowania języka polskiego tym -warstwom 
dzieci żydowskich, któriWlotyehczas języka pol
skiego nie znały. Obecnie wydany zostanie ele
mentarz polski dla Żydów, w którym będzie 
uwzględniony poziom umysłowy dzieci miejskich, 
oraz pojęcia i przedmioty dziatwie żydowskiej 
bliższo.

A  Zbłąkany duży pies kudłaty jest 
do odebrania u p. Jana Siochowskiego ul. Na 
Błonie 1. 10.

A  Znalezione w dorożce nr. 51 dam
ską parasolkę, parasol i lasko, złożono w po- 
licyi.

A  Z gubiono : w kawiarni „Grand" pu
lares, zawierający (50 kor.; w drodze z ulicy 
Kochanowskiego do placu Maryackie.go lornetkę 
z szyld kratową rączką i pozłaeauem okuciem; 
łańcuszek z amerykańskiego złota, wartości 90 
kor.; w drodze z ulicy Żółkiewskiej na ulicę 
Kotlarską srebrną papierośnicę z monogramem
S. N.; na Wałach hetmańskich trzy paczki zło
conych wskazówek do zegarków; w ulicy Leo
na Sapiehy kartkę zastawniczą na łańcuszek 
złoty z monetą dolarową; w ul. Kaleczej lub 
Ossolińskich torebkę wyrobu huculskiego, za
wierającą banknot na 100 koron i kilka koron 
w srebrze; w ul. Karnej złotą obrączkę z zie
lonym kamykiem z napisom „Karlsbad 1901“; 
nabity rewolwer sześciostrzałowy i dwa klucze.

A  Rabunek av biały dzień. Na Ma- 
ryę Buzdejową napadło wczoraj w Rynku kil
ku drabów i wydarło jej trzymaną w ręce 
chusteczkę, w której zawiniętych było 21 kor.

Rabusie zbiegli nastęj nie w ulicę. Kra
kowską.

A  W ielką obławę zarządziła wczoraj 
polieya i aresztowała na wzgórzach Kleparo- 
wskich kilkunastu włóczęgów i złodziei, mają
cych zabroniony pobyt we Lwowie. Przytrzy
manych oddano do aresztów policyjnych.

A  Karambol cyklistów . .P. Wacław 
Dobrzański jadąc wczoraj po południu rowerem 
ul. Szeptyckich, najechał na p. Kazimierza Ku- 
stynowicza, jadącego również rowerem, przy- 
czem złamał mu koło.

A  Krwawa awantura o obrazę ho
noru. Joanna Znamirowska, „kośeiarka", obra
żona na Stefana Pamułę, że w kłótni wy
tknął jej zawód, tak silnie pobiła go haczy
kiem po głowie, iż stacya ratunkowa, po opa

trzeniu ran, musiała odwieźć go do szpitala 
powszechnego.

A  Przerwane amory. Katarzyna Ur- 
szylowa, żona robotnika, dowiedziawszy się od 
usłużnych kumoszek, iż mąż jej zabawia się 
z kochanką w szynku przy ul. św. Marcina, 
udała się tam, celem stwierdzenia pogłoski. 
„Zaszła" do szynku „od tyłu", a zobaczywszy 
męża siedzącego z jakąś kobietą, chwyciła za 
stojącą przed nimi halbę z piwem i zamierzyła 
się nią na kochankę męża. Urszyl jednak, ja
ko człowiek „szarmancki", zasłonił sobą kochan
ko i wyszedł na tern najgorzej. Połowica jego 
bowiem ugodziła go w tej chwili halbą w gło
wę, tak silnie, iż brocząc krwią, padł nieprzy
tomny na ziemię. Wezwane pogotowie Towa
rzystwa ratunkowego opatrzyło mu ranę, Ur- 
szylowej zaś rękę, którą zraniła sobie zbitem 
szkłem.

A  N ieszczęśliw y wypadek. Na prze
chodzącego wczoraj ul. Teatralną p. Mikołaja 
Budzanowskiego, spadła z handlu G. Storera 
żelazna markiza i tak silnie ugodziła go w 
głowę, iż tenże upadłszy na ziemię, dłuższy 
czas leżał bez przytomności. Pierwszej pomocy 
udzielił mu dr. Obtułowicz. Epilog tego wypad
ku rozegra się w sądzie.

A  N ieostrożna jazda. Na placu Kra
kowskim najechał dziś rano jakiś woźnica z 
browaru na zarobnika Jana Kozaka, który u- 
padłszy pod koła wozu, odniósł znaczne obra
żenia na lewej nodze. Opatrzyło go pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A  Na stacyi ratunkowej opatrzono 
dziś przed południem stolarza Adolfa Lipschii- 
tza, którego kolega zawodowy ugodził w bójce 
tak silnie w nos, iż złamał mu chrząstkę.

A  P łonące schody. W realności przy 
pl. Akademickim 1. 4 zajęły się dziś rano, z 
powodu wadliwego urządzenia komiua, drewnia
ne schody. Wezwana telefonicznie straż pożarna 
wyrąbała część schodów, zapobiegając w ten 
sposób dalszemu niebezpieczeństwu.

A  Groźny cerber i jego  żona. Dy- 
rekeya policyi wysłała wczoraj agenta Zobole- 
wicza, by załatwił jakąś sprawę u dozorcy do
mu przy ul. Kurkowej 1. 4. Zaledwie jednak 
Zobolewicz wszedł do mieszkania dozorcy, rzu
cił się ten wraz z żoną na niego i ciężko go 

.pobił. Awanturniczego cerbera dziś aresztowa
no i osadzono na razie w aresztach policyjnych.

A  Kronika policyjna. Płatniczemu 
z restauraeyi Sterna przy placu Strzeleckim 
skradziono wczoraj pozostawioną na chwilę na 
stole torbę z pieniędzmi. Torbę później znale
ziono ukrytą w miejscu ustępowem, nie było 
już jednak jej zawartości, która wynosiła oko
ło 20 kor.

Leonia Krajewska, córka p. Adama 
Krajewskiego, współredaktora Dziennika Pol
skiego, zmarła wczoraj w naszem mieście, po 
długich i ciężkich cierpieniach, w 21 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się jutro, we czwartek,
0 godzinie 5 po południu z domu żałoby przy 
ul. Pijarów 1. 38 na cmentarz Łyczakowski.

Serdeczne i powszechne współczucie, jakie 
towarzyszy ciężko dotkniętym rodzicom, oby choć 
w części zdołało ukoić ich ból po stracie tak 
ciężkiej.

— Zm arli w ostatnich dniach: w Rze
szowie, Józef Neugebaucr, urzędnik miejskiej 
Kasy oszczędności, w 44 r. życia.

— Krajowy Związek turystyczny w 
Krakowie, doprowadziwszy do skutku zaini- 
cyowaną przezeń wycieczkę urzędników mini- 
steryalnych do naszego kraju, z tą przewodnią 
myślą, by zwrócić uwagę sfer miarodajnych 
na Galicyę i potrzebę jej popierania, — ma 
przekonanie, że dopiął tego celu.

W ostatnich dniach bowiem nadesłał P. 
Minister kolei żelaznych dr. Dersehatta pismo 
do Związku, w którein w gorących słowach 
dziękując za przyjęcie gości, podnosi z pełnem 
uznaniem dotychczasową działalność Związku i 
przyrzeka imieniem Ministerstwa kolejowego u- 
względuienic potrzeb kraju, celem podniesienia 
ruchu turystycznego i użyczenie silnego popar
cia w tym kierunku.

Za życzliwość i poparcie moralne i mate- 
ryalue, jakie kraj. Związek turystyczny otrzy
mał od instytueyj i poszczególnych osób w tej 
sprawie, wystosowało prezydyum Związku, jak 
się dowiadujemy, pisma z podziękowaniem do : 
Rady miejskiej i prezydenta miasta w Krako
wie, Akademii Umiejętności, prezydentów Izb 
handlowych i przemysłowych we Lwowie i w 
Krakowie, Wydziału Rady pow. w Nowym Tar
gu, Zarządu Oddział. Pienili. Tow. Tatrz. w 
Szczawnicy, dr. Chramca w Zakopanem, p. Dro- 
hojowskiego w Czorsztynie, burmistrza Halikow- 
skiogo w Nowym Targu, pp. Piaseckiej i Dzi- 
kiewicza w Zakopanem, p. Adera w Jazowsku
1 w. i.

— Ospa pod Krakowem. Z Krakowa 
donoszą: Za rogatką przy ul. Czarnowiejskiej 
1. .16, zachorowało ciężko 9-miesieczne dziecko 
piekarza Kurkiewieza. Zawezwani lekarze stwier
dzili u niemowlęcia wypadek ospy prawdziwej 
(variola vera). Pogotowie ratunkowe przy za
chowaniu wszelkiej ostrożności odwiozło dzie
cko w wozie zakaźnym do szpitala św. Łaza
rza. Starostwo celem zapobieżenia rozwleczenia 
tej zaraźliwej choroby, zarządziło odpowiednie

środki ostrożności. Przy domu zakaźnym po
stawiono posterunek żandanneryi, aby przeszko
dzić sąsiadom w komunikowaniu się z będą
cymi w kontumacyi.

— Odznaczenie polskiej firm y. Kra
kowski zakład witrażów S. G. Żeleńskiego 
uzyskał świeżo trzecią z rzędu w b. r. naj
wyższą nagrodę na wystawie międzynarodowej 
w Antwerpii za witraże i mozaiki, a mianowi
cie „grand p r ix “, t. j. złoty medal i krzyż 
zasługi.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa telefo
nują nam : Trybunał karny uwolnił maszynistę 
Arnolda Schulla, oskarżonego o to, że d. 20 
maja b. r. zatrzymał pociąg, wiozący „Soko
łów" z Trzebini tak gwałtownie, iż kilkunastu 
dozuało obrażeń i wstrząsu nerwowego

— W ytrwała w przedsięw zięciu ...
W Cieszynie w kościele ewangelickim pobrali 
się w tych dniach 60-letnia wieśniaczka z Za- 
marsk z 24-letnim młodzieńcem. Będzie on już 
jej piątym z rzędu małżonkiem.

— Katastrofa w kopalniach nafty.
Ż Budapesztu donoszą: W obszarze naftowym 
Campina-Busenase burza zniszczyła 33 wież 
naftowych. Liczba zabitych i rannych jest bar
dzo znaczną. Połączenie telefoniczne i telegra
ficzne z rewirem naftowym jest przerwane.

—  Milionowa defraudacya. Notaryusz 
miejski w Nowym Peszcie, Jan Szolgosz, któ
ry imieniem miasta przeprowadzał zaciągnięcie 
pożyczki 5-miliohowej, zdefraudował z niej 
przeszło milion koron.

— Cyganie-zbrodniarze. Z Budapesztu 
donoszą: W mieście Mako polieya aresztowała 
liczną bandę cyganów, którzy kradli dzieci, ka
leczyli je, obcinali nogi, nawet wykluwali oczy, 
a potem zaprawiali do żebractwa. Aresztowa
nia te wywołały w całej okolicy przeciw cyga
nom wielkie wzburzenie.

— Odznaczenie polskiego kucharza.
Kazimierz Kłaczyński, Polak, pełniący obowią
zki nadwornego kuchmistrza przy królu gre
ckim w Atenach, otrzymał w uznaniu swych 
zasług i znajomości fachowej, od króla wło
skiego złoty medal.

— Proces o rozruchy żydowskie w 
Żytom ierzu. Z Żytomierza donoszą: W pro
cesie o pogrom w Żytomierzu zaczęto przesłu
chiwać świadków. Przesłuchano w tym chara
kterze oficera Mostrena, który twierdził, iż spra
wcą pogromu był przedewszystkiem sam gu
bernator, który nawet bez użycia broni mógł 
był pogromowi zapobiedz. Przed pogromem 
przybyli do Żytomierza specyalni emisaryusze 
czarnej sotni z Tuły i Moskwy. Autorem pro- 
klamaeyj pogromowych był pewien wyższy urzę
dnik, podpisujący się pseudonimem „ Jeremi Irjj

— Pom nik Starynkiew icza, długole
tniego prezydenta Warszawy, który prawością 
i życzliwością dla Polaków zjednał sobie po
wszechny szacunek, odsłoniono onegdaj na sta
cyi filtrów na ulicy Koszykowej. Pomnik, wy
konany z różowego marmuru, podolskiego w 
kształcie kolumny piramidowej, u której pod
stawy ze wszystkich czterech stron ułożono 
bronzowe przyrządy inżyniersko-wodociągowe i 
tarczę z herbem Warszawy na wierzchu ko
lumny, na wzniesieniu ustawiono odlane z bron- 
zu, większej niż naturalnej wielkości, popiersie 
zmarłego, modelowane przez p. Woydyge. Po
mnik wzniesiono z inieyatywy i kosztem oby
wateli warszawskich.

— Szarańcza w puszczy b iałow ie
skiej. Na puszczę białowieską — jak dono
szą z Warszawy — spadła szarańcza w ogro
mnej ilości. 2.000 dziesięcin lasu jest doszczę
tnie zniszczonych, a 20.000 dziesięcin uważają 
za zagrożone.

— Z testam entu Spasowicza. Wyko
nawcy testamentu profesora Włodzimierza Spa
sowicza podają do wiadomości pism warsza
wskich, że w art. 6 rzeczonego testamentu 
znajduje się następujące rozporządzenie: „Pra
wami autorskiemi do prac moich w językach 
polskim i rossyjskim rozporządzam w ten spo
sób, że ustają one z dniem mojej śmierci. Po
zostawiam prawo przedruku utworów moich 
każdemu, kto zapragnie".

— Człowiek na łańcuchu. We wsi
Godzianowie, w powiecie skierniewickim, zmarł 
28 kwietnia b. r. włościanin Piotr Mozga. Po
wód zgonu był zrazu niczem niewytłumaczony. 
Ciało zmarłego było szkieletem obciągniętym 
suchą skórą, w żołądku nie znaleziono śladów 
pokarmu. Eksperci orzekli, że śmierć Mozgi na
stąpiła wskutek wyniszczenia całego organizmu, 
spowodowanego brakiem pokarmów. Orzeczenie 
to okazało się najzupełniej słusznom. Według 
zebranych przez pisma warszawskie informacyj, 
Piotr Mozga rzeczywiście zginął z głodu. Przed 
trzema laty Piotr Mozga począł objawiać roz
strój umysłowy; porzucił gospodarstwo, pozo
stawiając je swej rodzinie, sam zaś postanowił 
przenieść się w inne strony i w tym celu żą
dał, aby rodzina spłaciła go. Gdy natrafił na 
opór, począł popierać żądania swe groźbą. — 
Wreszcie jak zwierzę zamknięto go w chlewie, 
później jeszcze przykuto go łańcuchem, którego 
drugi koniec umocowany był w ścianie chlewu.
O ucieczce mowy być nie mogło, prośby i 
krzyki nie pomagały, gdyż jedyną odpowiedzią 
było bicie nieszczęśliwego przez jego oprawców. 
Ani jeść, ani pić nie dostawał. Robiono nadto



wszystko, aby śmierć przyspieszyć. To też po 
dwóch miesiącach Piotr Mozga zmarł wśród 
najstraszniejszych męczarni. Przed sądem staną: 
Paweł. Szczepan i Maryanna Mozgowie, oskar
żeni o znęcanie sic i zabicie krewnego.

Kronika prowincyonalna.
§ Z j a z d  k o 1 e ż e ń s k i w N o w y i i i  

S ą c z  u. W dniach 4 i 5 sierpnia b. r. odbę
dzie się zjazd koleżeński uczniów gimnazjum 
nowosądeckiego, którzy przed 25 laty, t. j. w 
r. 1882 składali maturę, w tym zakładzie. 
Zgłoszenia uczestnictwa w zjeździć należy prze
syłać pod adresem: Władysław Sękowski, No
wy Sącz.

§ Z K r y n i c y  telegrafują nam: W je
dnej tylko willi prywatnej, zdała od zakładu 
zdrojowego, stwierdzono 6 wypadków dtmi brzu
sznego. Wilię natychmiast zamknięto i przepro
wadzono dezynfekcye; chorych przeniesiono do 
domu izolacyjnego. Stan ich obecny dobry. Od 
dwu tygodni nigdzie nowych wypadków nie było. 
W zdrojowisku nikt o tyfusie, obecnie nawet nie 
mówi.

§ W K r y n i c y  bawiło w czasie od 15 
maja do 3 b. m. ogółem osób 2.562.

§ W I w o n i c z u bawiło do 1 b. m. 
ogółem osób ,1.763.

§ E c h o  m o r d e r s t w a  w Tu l  i g ł o 
wa  eh. Z Przemyśla donoszą: We czwartek 
wieczorem przewieziono do więzienia śledczego 
tutejszego sądu obwodowego pod eskortą ośmiu 
żandarmów z Gródka owych zbrodniarzy, któ
rzy popełnili mordy w Tuli głowa oh i w innych 
miejscowościach. Ponieważ przybycie tak nie
zwykłej karawany było już poprzednio wiado
me, przeto ulice, któremi ona przechodziła, prze
pełnione były ciekawą publicznością. W tym 
pochodzie ogólną uwagę zwracały na siebie 
szczególnie dwie kobiety, które ubrały się w 
pretensjonalne, czarne, jedwabne kapelusze.

§ W Ż ó ł t a  ń c a c h — jak donoszą 
z Kulikowa — zamordowała onegdaj w okru
tny sposób tamtejsza karczrnarka Sara Spity,e- 
rowa recte Katzowa swą 6-letnią pasierbicę. 
Morderczynię aresztowała żaudarmerya.

§ Ś m i e r ć  od p i o r u n u .  We wsi 
Karłów, powiatu śniatyńskiego, zabił onegdaj 
piorun w czasie burzy 14-letnią Annę Kałyt- 
czukównę, córkę, tamtejszej włościanki.

* S p a l o n a  f a b r y k a. W Koburgu spło
nęła onegdaj doszczętnie tamtejsza fabryka por
celany Griesbacha.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  hy- 
g i e n y  zwołano do Berlina na dzień 23 wrze
śnia b. r. Kongres potrwa 6 dni.

* G e n e r a ł  L i n i e w i c z — jak donoszą 
z Petersburga — zamianowany został namie
stnikiem Azyi Mniejszej.

* Ż y d z i  w s  z k o ł a c h  r o s sy j s k i c h . 
Towariszcz donosi, że ministerstwo oświaty o- 
graniczyło liczbę uczniów Żydów w nowo za
kładanych prywatnych szkołach średnich roz
maitego typu do 10 procent.

* K a t a s t r o f a  k o 1 oj o w a. W pobliżu 
dworca kolejowego w Medyolanie zderzył się 
pociąg towarowy z pociągiem kolei elektrycznej. 
Zranionych zostało 20 osób, w tem 4 ciężko. 
Kilka wagonów wykoleiło się i doznało uszko
dzeń.

N ap a d r a b u nko w y. Z Moskwy te
legrafują: Dziesięciu uzbrojonych ludzi napadło 
wczoraj na kasjera kolei moskiewsko-kazań
skiej, który przy sobie miał znaczną sumę. Po
licja zawiadomiona o napadzie, dała strzały
1 sprawców ścigała. Jeden z nich został zabity,
2 ciężko rannych, 4 lżej, 1 umknął. Uzbrojeni 
oni byli w dwie bomby, 8 rewolwerów i dwa 
sztylety, które im odebrano.

* M i ę d z y n a r o d o w y k o n g r e s z e- 
c e r ów,  zebrał się wczoraj przed południem 
w Paryżu. Przybyli nań delegaci z 31 państw, 
reprezentujących półtora miliona zecorów.

* W y p a d e k  z a u t o m o b i l e m .  Z Ma
ron (Francja depart. Saone et Loir) donoszą; 
We wsi Brienne koło O u i s erg jechał p. Krupp 
z Wiednia automobilem. Automobil najechał na 
drzewo, skutkiem czego Krupp, oraz jogo sio
strzeniec i siostrzenica ciężko zostali skale
czeni. Przewieziono ich do szpitala.

* R o z b i c i e  s i c  okr ę t u .  Z Yictorii 
(Brytyjska Kolumbia) donoszą:‘Na rzece Sheen 
rozbił się onegdaj okręt „Mount Eoyal“ o skałę.

lęciu ludzi z załogi utonęło. — Podróżnych 
ocalono.

w , , ,  P 1 * eP° wi e d  n i e k a t a k l i z m u .  
Wśród mieszkańców Nowego Jorku zapanowała 
wielka trwoga. Głośny amerykański meteorolog, 
który na wzor Falba trudni się proroctwami "i 
przepowiedział też bardzo ściśle trzęsienie zie
mi w San Francisco i na Jamajce, stawia znów 
bardzo smutne horoskopy. Oto oznajmia, że w 
ciągu miesiąca sierpnia Nowy Jork ulegnie zu
pełnej zagładzie skutkiem trzęsienia ziemi. Je
dna część miasta zapadnie się w nurty rzeki 
Wschodniej, a druga w rzekę Północną.

* S k a z a n i  e b u r m i s t r z a .  Z San Fran- 
cisco telegrafują: Burmistrza Schmitza skazano 
za wymuszenie na 5 lat wiezienia.

muki AiS-Jyi inwuftoi

Z c. L
P. Minister Wyznań i Oświaty reskry

ptem z dnia 4 czerwca b. r. 1. 20.275, na
dał klasom I. Ii. i III. prywatnego gimna
zjum  żeńskiego w Stanisławowie prawo pu
bliczności na r. szk. 1906/7.

Bada szkolna krajowa zorganizowała
1-klasowe szkoły: w Żydowskiem, w okręgu 
jasielskim; w Ostrem, w okręgu żywieckim; 
w Kopancc, w okręgu podgórskim; w Błędo- 
wej tyczyńskiej, w okręgu rzeszowskim; — 
przekształciła: 4 - KI- szkołę w Kozwadowie, 
w okręgu tarnobrzeskim, na 5-kl. szkołę mie
szaną;"- ‘2-kl. szkołę mieszaną w Ołpinach, w 
okręgu jasielskim, na 2 -ki. szkołę męską i
2-kf. szkołę żeńską; i-kl. szkołę w Peratynie, 
w okręgu kamioneckiin, na 2-kl.; 1-kl. szkołę 
w Bzykach, w okręgu wadowickim, na 2-kl.

Bada szkolna krajowa postanowiła bu
dowę 2-klasowej szkoły w Podhorcach, w 
okręgu złoczowskim; budowę l-klasowej szko
ły w Bełdnie, w okręgu bocheńskim, obie 
przy pomocy zasiłku z funduszu szkolnego 
krajowego; oraz przyznała bezprocentowe po
życzki na budowę szkół: gminie Streptów, w 
okręgu kamioneckim, w kwocie 6900 K.; 
gminie Wołochy, w okręgu brodzkim, w 
kwocie 2000 K.

Bada szkolna krajowa postanowiła za
liczyć książkę p. t.: „Botanika szkolna na 
klasy niższe z atlasem XVI. tablic barwnych 
i 190 rycinami w tekście, przez dr. Józefa 
Rostafińskiego. Wydanie VI. w Warszawie i 
Krakowie. Nakładem własnym 1907“, — w 
poczet książek dozwolonych do użytku w szko
łach średnich. Cena egzemplarza 2 korony 
60 hal.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t.: „Anna Wentworth-,Łubieńska. Memu 
synowi. Opowieści dla młodzieży. Lwów, 
1907. Nakładem księgarni Maniszewskiego i 
M einharta11, — w poczet książek dozwolo
nych na nagrodę pilności dla młodzieży szkół 
ludowych pospolitych, tudzież do bibliotek 
szkolnych. Cena egzemplarza oprawnego 80 
hal.

Z  j  a  a d
Rady ogólnej Towarzystwa ,,Kółek 

rolniczych^.

Lwów, 10 lipca.
Drugie posiedzenie odbył wczoraj Zjazd 

po południu w sali Towarzystwa strzeleckie
go. Prezes Towarzystwa p. C i e l e c k i  otwie
rając obrady, podał do wiadomości uczestni
ków Zjazdu pismo Zdzisława hr. Tarnow
skiego prezesa krakowskiego Towarzystwa rol
niczego. z życzeniami z powodu jubileuszu.

Dyrektor p. A. d a m s k i odczytał z kolei 
długi szereg pism gratulacyjnych, między 
innemi od centralnego Towarzystwa rolni
czego w Królestwie Boiskiem, od Zarządu 
głównego Kółek rolniczych w Królestwie 
Boiskiem, od Towarzystwa Oświaty Ludowej 
w Krakowie, dalej M. hr. Beya, Włodzim. 
Gniewosza, Al. Babskiego, hr. Mieroszewskie- 
go, od studentów polskich z Królestwa Pol
skiego w Pradze, i t. d.

Z porządku dziennego p. d’A b a n c o u r t 
przedstawił w imieniu komisyi rewizyjnej 
wniosek o udzielenie zarządowi głównemu 
absolutoryum z zamknięcia rachunków za rok 
ubiegły.

Po uchwaleniu tego wniosku, wygłosił 
dr. Stanisław G r a b s k i  dłuższy referat na 
temat działalności Towarzystwa w kierunku 
rolniczym, handlowym i organizacyjnym.

Po krótkiej dyskusji, w której zabie
rali głos Władysł. ks. Sapieha i p. d’Abaneourt 
odroczył przewodniczący dalsze obrady do dziś 
godz. 8 rano.

Członkowie Zjazdu zwiedzali wczoraj 
po południu wystawę przyrodniczo-lekarską 
i hygieniczną, oraz panoramę Racławicką, a 
wieczorem zgromadzili się na wieczerzy w 
restauracji p- Tomickiego. Pobyt uprzyje
mniała im drużyna śpiewacza „Echo“, która 
odśpiewała szereg pieśni.

Na dzisiejszem posiedzeniu, które roz
poczęło się o godzinie 8*45 rano w sali ra
tuszowej, podał prezes p. C i e l e c k i  do wia
domości zebranych, że rektor Uniwersytetu 
lwowskiego dr. Dembiński nadesłał pismo z
życzeniami.

Z kolei toczyła się ożywiona dyskusja 
nad wczorajszym referatem dr. Grabskiego, 
w której zabierało głos kilku mówców.

P. P o in o r s k i- M i k u ł o w s k i w uzu
pełnieniu drukowanego sprawozdania Zarzą
du głównego za ubiegły okres administracyj
ny, przedstawił następnie działalność Iow. 
„Kółek rolniczych" w kierunku rolniczym, 
omawiając próby rolnicze, które Zarząd głó
wny urządzał, dalej kursy rolnicze i wetery-

narno - hodowlane, p u b likacje , poczem dr. 
D u l ę b a  zdał sprawę z działalności To w. w 
kierunku organizacyjnym.

Nad referatami tymi toczyłafsię dłuższa 
dyskusja, której jednak nie ukończono, gdyż 
o godzinie 12 w południe odroczył przewo
dniczący dalsze obrady do godziny 3 po po
łudniu. Przed odroczeniem posiedzenia za
wiadomił prezes p. Cielecki zebranych, iż 
wysłał telegram hołdowniczy do Ojca św. i 
złożył podziękowanie prezydentowi miasta za 
udzielenie sali na obrady Zjazdu.

O godzinie 1 z południa odbył się wspól
ny obiad na Strzelnicy miejskiej.

Donoszą zOsieku (Essegg), że wdrożono 
tam akcyę celem zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia Bady miejskiej, która ma uchwalić 
w o t u m  z a u f a n i a  d l a  p o s ł ó w '  c h o r w a 
ckie.  h w Sej mie węgierski in i p r o t e s t  
p r z e c i w  n o w e m u b a n o w i .

Z miejscowości Besenia donoszą, że Ba
da gminna uchwaliła rezolucyę przeciw ba
nowi.

=  S e n a t f r a n c u s k i  obradował wczo
raj nad uchwalonym przez Izbę deputowanych 
projektem ustawy w sprawie urlopowania 
klasy popisowej z r. 1903. Sprawozdanie ko
misyi kończy się wnioskiem o przyjęcie pro
jektu.

Uchwalono nagłość tej sprawy, poczem 
senator Negre zwalczał artykuł III., wyklu
czający zbuntowanych żołnierzy 17 pułku pie
choty od udogodnień urlopowych.

Prezes gabinetu Clemenceau usprawie
dliwiał to zarządzenie, nazywając je  łagodriem, 
przyczem podniósł, że w myśl ustawy groziła 
tym żołnierzom kara śmierci. Jest zatem nie
możliwe czynić ich uczestnikami ulg, przy
znanych karnym żołnierzom.

W końcu przyjęto artykuł III 265 gło
sami przeciw 27, a następnie w zwykłem 
głosowaniu przyjęto całą ustawę.

Następnie uchwalił senat bez dyskusji 
wnioski komisyi szkolnej o wysłanie zagra
nicę specjalnego komitetu, celem przestudyo- 
wania obcych Uniwersytetów.

— F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a- 
n y c h  podjęła dalsze obrady wczoraj o godz. 
pół do 10 wieczorem.

Po dłuższej dyskusji, bardzo burzliwej, 
w której brał udział kilkakrotnie prezes ga
binetu. przyjęto ustawę wojskową w brzmie
niu, jakiego życzył sobie rząd.

•= Deutsche Nachrichtm  donoszą, że c a r  
z końcem sierpnia lub z początkiem września 
uda się w odwiedziny do ks. Heskiego.
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W iedeń, 10 lipca. Po odczytaniu wnio
sków i interpelacyj Izba przystąpiła do dal
szej rozprawy nad prowizoryum budżetowem.

P. S t ó l z l ,  z partyi narodowo-niemie- 
eki ej, oświadczył, że Związek narodowo-nie- 
mieeki głosować będzie za prowizoryum.

W iedeń, JO lipca. Po p. Stftlzlu prze
mawiał p. dr. Ad l e r ,  który wywodził, że 
cała konstelacja stronnictw w Izbie jest po
łączeniem się przeciw socjalnej demokracji. 
Jednakowoż te związki taktyczne na. we
wnątrz nie są jednolite, gdy chodzi o sprze
czne interesy ekonomiczne. Mówca wystę
puje przeciw partyi chrześeiarisko-społecznej, 
która dziś faktycznie rządzi, a z powodu cze
go socjaliści są bardzo nieufni. Następnie 
omawiał Mowę Tronową.

Między interpelacjami, które dziś wnie
siono, są: interpelacja p. W i n t e r a  w spra
wie biernego oporu praktykantów sądowych 
w Pradze; p. M a h l e r a  w sprawie zajść 
przy wyborze w 29 okręgu wyborczym w 
Galicji i w sprawie pożyczki z powodu po
żaru w Mikulińcach; p . S t a n d  a w sprawie 
śledczej niejakiego Pinkasa Spiry; br. Ho r -  
m u z a k i e g o  w sprawie wydzierżawienia 
chłopom gruntów należących do grecko-o- 
ryentalnego funduszu religijnego na Buko
winie.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 10 lipca. Prognoza na 11 lipca. 

W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i z a c h o d n i e j :  
Miejscami pochmurno, mierne wiatry, tem
peratura podnosi się. Następnie wypogodzenie.

lieyi we Lwowie. Pawła N e u b e e k a .  komi
sarzem policji.

W iedeń, .1.0 lipca. P. Minister oświaty 
przyznał na półrocze letnie 1907/8 stypen- 
dya celem podróży naukowej do Włoch i 
Grocyi między innymi prof. Franciszkowi 
Chowańcowi z gimnazjum św. Jacka w Kra
kowie i prof. dr. Włodzimierzowi Lenkiewi
czowi z filii V. gmimnazyum we Lwowie.

Poznań, 10 lipca. ( le i.  p ry  w,}. Dzien
nik Fozn. donosi, że najwyższy sad admini
stracyjny w Berlinie wydał bardzo ważny 
wyrok dla Sokolstwa polskiego, gdyż orzekł, 
że o nauce polskiego pisania i czytania wr To
warzystwach gimnastycznych riie potrzeba 
wcale donosić polieyi, a policyi nie przysłu
guje prawo rozwiązywania takich zebrań, ma
jących na celu naukę. Powód do wyroku dało 
rozwiązanie przez regencje takiego zebrania 
sokolskiego w Szamotułach.

B erlin, 10 lipca. Donoszą z Pekinu, 
że wczoraj nastąpiła wymiana not, w spra
wie uregulowania wszystkich kwestyj cło- 
wych między Bossyą a Chinami.

Darmstadt, 10 lipca. O odwiedzinach 
cara Mikołaja na dworze tutejszym, o czem 
pisały dzienniki berlińskie, nic tu niewia
domo.

Londyn, 10 lipca. W Izbie gmin do
magał się poseł liberalny Oo\ zniżenia cła 
na cukier o połowę. Kanclerz skarbu Asquith 
oświadczył się przeciw temu, gdyż naruszy
łoby to równowagę budżetu, a konsumentom 
nie przyniosłoby wielkiego pożytku. Izba 
wniosek Co.\a odrzuciła.

W ciągu dyskusyi poseł liberalny Bil- 
son nagle, umarł. Z tego powodu posiedzenie 
zawieszono.

Cetynia, 10 lipca. Rząd rozwiązał sku- 
pczynę i rozpisał nowe wybory na 31 pa
ździernika. Rząd uzasadnia to tem, że uspo
sobienie wśród większości skupczyny nie da
wało gwarancyi spokojnych obrad.

W iedeń, 10 czerwca. Wiener Ztg. ogła
sza : Najj. Pan nadał sekretarzowi starostwa 
w Przemyślu, Józefowi O l s z e w s k i e m u ,  z 
okazyi przeniesienia go w stały stan spo
czynku tytuł dyrektora urzędów pomocni
czych.

P. M inister spraw wewnętrznych za
mianował koncypistę polieyi w dyrekcyi po-

Olbrzymia katastrofa.
Marsylia, JO lipca. Echo de Cliine do

nosi, że w teatrze w Sankong koło Cantonu 
w y b u c li ł  p o d c z a s  p r z e d s t a w i e n i a 
p o ż a r .  P i ę ć s e t o s ó b  z n a l a z ł o  ś m i e r ć  
w p ł o m i e n i a c h ,  k i l k a s e t  o s ó b  j e s t  
c i ę ż k o  r a n n y c h .

Położenie w Królestwie Boiskiem  
i w Rossy i.

Warszawa, 10 lipca. (Tel. pryw.). Po 
jedenastomiesięcznem więzieniu na Pawiaku 
wysłano do gubernii astrachańskiej na czas 
trwania, stanu wojennego panie Wandę Ga
wrońską, Władysławę Ocieszkównę i Sabinę 
Silberholz.

Do twierdzy w Brześciu litewskim wy
słano świeżo z więzienia ratuszowego 5 9  
esób, a do cytadeli 137 osób.

Warszawa, 10 lipca. ('lei. pryw.). Z po
czątkiem roku szkolnego 1907/8 otwarte bę
dzie w Ursynowie pod Warszawą semina- 
ryum dla nauczycieli ludowych.

Warszawa, 10 lipca. (Tel. pryw.). Wczo
raj około godz. 10 rano na rogu ul. Nowo
grodzkiej i Teodora w pobliżu stacyi Filtrów 
zabito inżyniera tej stacyi Edwarda Szymań
skiego. Powód zbrodni nieznany.

Żytom ierz, 10 lipca. (Tel. pryw.). Ba
danie. świadków (w sprawie pogromu) skoń
czyło się naspodziewanie szybko. Przesłucha
no 355 osób. Wszyscy stwierdzili, że ze stro
ny Żydów nie było powodu, który mógłby 
wywołać pogrom ; pogrom był sztucznie wy
wołany przez specjalną agitacyę. Świadkowie 
ehrześcianie zeznali, że samoobrona żydow
ska nie groziła chrześcianom. Uczestnicy sa
moobrony stwierdzili, że połowę ich stano
wili ehrześcianie: wszyscy wiedzieli o istnie
niu samoobrony, której deputacya była nawet 
u gubernatora. Wyrok spodziewany jest dziś.

K ijów, 10 lipca. (Tel. pryw,). Kijow
ski genenił-gubernator wyjaśnił, że polskim 
i żydowskim stowarzyszeniom, spółkom i wo- 
gćle osobom prawnym wolno nabywać ziemie 
bez specjalnego zezwolenia, o ile im tego 
statuta własne, nie zabraniają.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 lipca 1907. Zamknię

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 3 minut
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto
wego 653-—, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 752' — , Akcje Anglobanku 
301 -50, Akeye Unionbanku 542'50, Akeye 
Landerbanku 430 '—, Akeye Bankyereinu 
539'—, Akeye Bodencredit 1023'—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 57P50, 
Akeye kolei państwowych 659'75, Akeye 
kolei Południowej 144'50, Akeye kolei Elbe- 
thal 426'50, Akeye kolei Północnej 5310‘—.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c l i o w i e c k i .



N A D E S Ł A N E .

A dam  G a l i ń s k i
o r d y n n j e  w  c h o r o b a c h .  d r ó g  m o c z o 

w y c h  od 2 do 4 po południu
Lwów, u l. Akademicka 8.

W  y k  ® z
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

10 lipca 1907 
6 -  49 — 67 —  25 —  20
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 

się dnia 24 lipca i 7 sierpnia 1907.
Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 

i Bukowiny.

K a w ia rn ia  „W ie fleń ska"
^=r=r. znakomita kawa.

Utrzymuje na składzie
czasopism a zag ran iczn e

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie,
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CasseBs Ma
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmar.a 9.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4%  Obligacye funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i Kantor wymiany
S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.
■•IMWJMJUMlMIlIlMmilWIllMWimiUUJiMWmJilBMIW— BPPL— OMMMMi

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Do najęcia! 
u l .  A s n r jk a  M r .  79

I pokój kaw alerski
z osobnym  wchodem  i  zupełnem  u m e

blow aniem .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 lipca 1907.
Hotel George’a.

PP. E. hr. Mycielski z Górki, L. Dem
biński z Królestwa Polskiego, J  Michałow
ski z Witkowiec, I. Tokarzewski z Eosyi, 
D. Mierzwiński z Kijowa, Konstanty Duchan 
z Odessy.

Hotel Imperial.
PP. A. hr. Potocki z Ossowiec, Jan 

Leszczyński z Borek w.
Hotel Europejski.

P. K. Jakubowski z Wołynia.
Hotel Kontinent.

P. T. Karniewski z Zawidcza,

€  I S  ^  ^  1  

lw ow sk iej Izby handlowej i
Lwów, d n ia  10 lipea 

I . Akcye za sztukę.
B anku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
B anku gal. d la  handlu  i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fab ry k i wagonów w Sanoku p rzed

tem L ip ińsk iego  po 500 kor.
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try 

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

B anku b. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4 V, pr. „ los w 50 1.
„ „ 4 pro. „ 601. po 200k.

_ kraj. 4 1/., pr. „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw 
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galic. ziem sk. 4 pr.
los w 41 '/a l a t .............................
4 p r. los w 56 l a t .......................

|  I I I .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin . 5 pr. w. a.
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

» „ 4 1/s p r.(3 em .)
„ „ 4 pr- G  em.)

Kol. lokalne dtto  4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IV . Losy.
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossyjskieb  srebrnych 

„ papierowych
10G m arek n iem ieckich . . . .

M

przem ysłow ej.
płacą |żądają

w aluta koron.
K h K h

568 — 578 -

103 - 110 -

559 - 564 —

400 - 500 -

400 - 410 -

O
i®
©
9
C8'

•N
©

110 50 
100 -
95 75 

101 20
96 30

111 20 
100 70
96 45 

102 90
97 -

•*4 97 - --------

0
0

97 -  
95 10 9-5 80

©
Pt
0

M
97 80 

101 -
98 50 

101 70

b
e

z 100 50 
96 30 
96 -

101 20 
97 -  
96 70

96 60 
93 30 
96 10

97 30 
94 20 
96 80

85 - 95 -

11 32 
19 10 

249 -  
251 50 
117 50

11 45
19 30

252 -
253 50 
118 10

K u r s  g ie łd y  w iedeńskiej.
D nia 6 lipca 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  97 50
s ty c z e ń -lip ie e ...............................................97 4 5

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................  9835
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 9845

żądają

97-70
97-65

98-55
99-65

151-25 
2 0 5 - -  
251-75 
251-75 
291-80

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — •—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 149-25
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 202-—
..................  1864 po 100 zł. . . 249-75

„ „ 1864 po 50 zł. . . 249-75
L is ty  zast. domen p ańst. po 120 zł. 5 pr. 290-80

B . D łu g  państwa (w szystkich w Badzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 115-60 115'80

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r..........................................  97-50 97-70

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 97-50 98'50
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114 25 115'25
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5 s/4 pr- (ostemp. akcye) . . . .  466-— 458 '—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 l U  p r .......................................  120-55 121-55
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye)  ....................................96 20 97-20
Kol. A rcyks. B udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .........................  96 50 97 50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105-75 106-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-— —-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................... 98 '— 9 9 - -
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .................................................. 98 '— 9 9 - -
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 pro .................................... 97-30 98-30
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) ....................... 9 8 - - 9 9 -
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p re ................................... 9 8 - - 9 9 - -
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 pro.................................... 9 8 - - 9 9 - -
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re .................................... 9 8 - - 9 9 - -
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 pro.................................... 98-75 99-75
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p re .................................... 98-10 9910
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r .................................................. 97- - 9 8 - -
Kol. galic. K arola L udw ika 4 p r. . 9 7 - - 98-—
Kol. Iwow sko-czern.-jasskiej /  roku

1894 4 p r ................................................. 96.75 97-75
Kol. A rcyks. B udolfa (Salzkam m er-

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 11650 117-50

D. D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej).
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr. . —•— — •—

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. 92-80 93‘—
,, obi. p r. reguł. Cisy 4 pre. . . 141-25 143 25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 189-— 191-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 189-— 191-—

Koronowa, w aluta. pracą żądają

E» Obligacye iudemnlzacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................................96‘— — •—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................92'35 93'35

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg . D unaju z r. 1878 los 5 pr. 104-50 105'50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..........................................93'50 94-50
B ukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .................................... 10P55 102 55
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 95-25 96'26
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-50 98'50
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4' p r ............................................................  96-50 97 50
B en ta  w łoska za 100 lirów  (96 ko

ron) 4 p r ...............................................  —'— —-—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9L-— 101-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 18475 18575

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 3 0 1 .41/., pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1.-41/2 pr. . ..
» „ n „ » 60 1. 4 pr.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 
n 4 pr. los. 41 lat 
„ 4  pr. stare . . 

B anku kraj. d la  G alicyi Lodomeryi 
4l/s pr. 511/2 la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig . komun. 3 
em isya 42 la t 4‘/s pr. . . . . .  

B anku kr. losy 57 l/a 1- za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . . 

„ „ * „ 5 0  la t w. k . 4 pr.

96-90
25550
2 6 3 - -
100-70

9 8 - -
111 - —

100-—
9 6 - -  
94-65 
9 8 - -
97-35

97-50 
2(55-50 
2 7 3 - -  
101-70 
9 9 - -  

112- —  

100-60
9 7 - -  
95 65 
9 9 - -
98-35

101-25 102-25

100--  
95-75 
9 8 - -  
9920

101-— 
96-77Qtl._

100-20

H . O b lig acy e  z prawem  pierw szeństw a 
za  100 zł. nom.

Tow. żegl. par. p a  Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. p a r . po Dun. Em . r. 1886 pr.
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r . 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł, 4 p r .................................... .....
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

‘ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d la  handl. i przem.100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł.
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ub iany  20 zł. . .

113 — 114 —
1 1 3 - 114-—

8 9 - - 90"—

94-90 95-90

101-75 102-75
99-75 — '—

20-25 22-25
4 2 3 - - 4 3 3 - -
134-— 144-—

82-— 9 0 - -
89-— 95-—
54 75 60-75

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
P a lfy  40 zł. m. k .....................................  170-— 180-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 44-10 46'10
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26-90 28 90
Losy fund. A rcyks. B udolfa 10 zł. . 65 '— 75-—
Salm a 40 zł. m. k .................................... 187-50 197-50
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł. . 85 '— 95 '—

K . Akcye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 303-— 304-—
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3410'— 3417-—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 651-50 652 50 
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 752-50 753-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 565-— 569-—
G-alic. banku hip . 200 z ł............................571-— 572-—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 105-— 111-—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 431 '— 432-—

„  A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1815-— 1825'— 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 542- — 543 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24P50 242-50 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .  2 4 P — 241-50

L. A kcye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 475-— 479-— 
„ „ „ akcye zakład . 200 zł. 395-— 426-—

Kolei półn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5300-— 5320-—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 416 '— 426'— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 562-— 564-— 
„ L w ó w -K lep aró w -Jaw o ró w  lok.
400 kor..................................................... — •— 365- —

A ustr. Tow. żegl. n aD unaju  500 zł. mk. 995-— 997-—

M. Akcye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń  w ęgla w Brux 100 zł. 730-— 734 '— 
Galic. karpack ie  naft. tow. 500 kor. 535-— 545-— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 594-— 595'— 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2620-— 2639 50
Sehodniey 500 kor.................................... 510-— 520-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  42620  427-50 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 257-— 261 '—

N . W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —•— —■—
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-60 240 90
Paryż  za 100 franków  . . . .  95-721/, 95-8D1/*
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5 1/* pr. 252 75 25375
N iem ieckie b a n k i ............117-75 117 95
W łoskie b a n k i ............................  95 77*^ 95-90
F rancusk ie  b a n k i .......................—•— —• _
Szw ajcarskie b a n k i .......................  9 5 7 2 1/, 95 85

O. W a l u t y .
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Licytacye.
L. cz. E. 765/7 (7) (5501 2 - 8 )

Na żądanie Józefa Kostki i dr. Euge
niusza Festenburga odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1907 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya:

a) 2/4 części realności whl. 767 księgi 
gr. Humniska, składającej się z domu i grun
tów w całości około 4/4 morga,

b) 1/4 części realności whl. B05 ks. gr. 
Humniska, składającej się z 2 budynków i 
gruntów obszaru w całości przeszło B morgi,

3) 1/2 realność whl. 1092 ks. grunt. 
Humniska, składającej się tylko z pg. 584/2 
rola obszaru 22 ar,

d) 1/3 części realności whl. 796 księgi 
gr. Haczów, składającej się z budynków go
spodarczych i około 5/4 morgi ogrodów, 
wraz z przynależytościami, Ozyasza Wielo
polskiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 615 kor., ad b) 
692 kor. 50 hal., ad c) 150 kor., ad d) 1409 
kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 410 kor., 
adb) 461 kor. 67, hal., ad c) 100 kor. ad d) 
939 kor. 78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako

normalne przy(muje i odnoszące' się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia , przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 15 czerwca 1907.

L. cz. E. 43/6 (8) (5493 2—3)
Na żądanie Ludwiki z Przestrzelskich 

bar. Wallisch właścicielki dóbr w  Brosznio- 
wie zastąpionej przez adw. dra Oleśnickiego 
w Stryju odbędzie się dnia 22 sierpnia 1907

o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 133 licytacya 
dóbr Broszniów część II. obj. wyk. hip. 1. 
302 księgi gruntowej dla większych posia- 

I dłości przy sądzie obwodowym w Stryju pro
wadzonej wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu mieszkalnego i budynków 
gospodarczych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną a to 1) grunta na 
2722 kor. 38 hal., 2) budynki na 2764 kor. 
90 hal., razem przeto na 5487 kor., którą 
to cenę szacunkową sąd ustala.

Najniższa cena wynosi 3658 kor. 18 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 133.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, 13 czerwca 1907.

L. cz. E. 721/6 (5568 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Glinianach odbędzie się dnia 8 sierpnia 
1907 o godzinie 9 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya a) 4/6 części whl. 401 i b) 4/6 
części whl. 512 gm. Ubinie, t. j. gospodar
stwa włościańskiego, składającego się z chaty, 
stodoły i chlewu, tudzież pgr. lk. 1624, 1625 
i 82 bez przynależności.

Nieruchomości tych części wystawione 
na licytacyę, są ocenione a) na kwotę 608 
kor. 64 hal., b) na kwotę 32 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 405 
koron, ad b) kwotę 21 kor. 33 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tyeh 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku



pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 25 czerwca 1907.

L. cz. E. 730/7 (6) . (5571 8 - 3 )
Na żądanie Franciszka /^brackiego w 

Ottyni odbędzie się dnia 25 lipca 1907 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wTymienionym, w biurze Nr. 6 w Ottyni I) 
licytacya 5/7 części realności wlil. 384 ks. 
gr. grn. kat. Hołosków, składającej się z pbud. 
297 i pgr. 945/5, 2) oraz 3 /7  części realno
ści lwh. 190 ks. gr. gm. kat. Mołodyłów. 
składającej się tylko z pgr. 803/25 wraz 
z przynależnościami, ‘składającemi się z bu
dynku mieszkalnego i dwóch obrogów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1) na 3009 kor., zaś nieru
chomość ad 2) na 1689 kor., przynależności 
zaś na 612 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) 2006 kor., zaś co do realności ad 2j 
1126 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, 14 czerwca 1907.

L. cz. E. 464/7 (6)
Dnia 6 sierpnia 1907 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
lwh. 123 gm. kat. Machnów objętej, Andru- 
cha Staszko własnej z 1/2 przynależnościami 
krowy, 2 koni i narzędzi gospodarczych.

Wartość szacunkowa 2525 kor., przy
należności 215 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1826 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa' lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

n \ ^7 powiatowy, Oddział III. 
mów, drń a 27 czerwca 1907.

L. cz. E. 533/7 (6)
Dnia I  sierpnia .1907 o <mdz 8 nrzed

tu tó te 16111 ° r 'bf Zie si§ vv biurz® Nr‘IIL sadl1
55 S  llC? taCy" P° 0wy realności whl.
własne" °rCZ0W’1 WaSyk syna Jackawłasnej z przynależnościami parę koni, ja
łówki, wozu i sani. J

Wartość szacunkowa 2075 kor.
Wartość przynależności 410 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 1930 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Uhnów, dnia 26 czerwca 1907.

L. cz. E. 642/7 (6) (5592)
Dnia 1 sierpnia 1907 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. II. w Radziechowie 
licytacya połowy realności lwh. 502 księgi 
gruntowej gminy Radziechów, stanowiącej 
dom pod 1. 417. .

Nieruchomość, wystawioną na licyta
cyę, oceniono na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 700 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta może każdy przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 26 czerwca 1907.

L. cz. E. 2613/6 (7) (5567)
Na żądanie Tekli Nieciowej odbędzie 

się dnia 9 sierpnia 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 licytacya realności lwh. 1 
gm. Będzieszyna wraz z przynależnościami, 
składającemi się z dwóch sąsieków i dwóch 
drzewek obrobionych.

Nieruchomość ta, wystawioną na licy
tacyę, jest ocenioną na 2486 kor. 31 hal., 
przynależności zaś na 14 kor.

Najniższa cena wynosi 1666 kor. 88 
ha]., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) inoże każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 23 czerwca 1.907.

B. ez. E. 223/98 (21) (5575)
Dnia” 9 sierpnia 1.907 o godzinie 

8 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. III. sądu tutejszego relicytacya realności 
lwh. 2.1.0 gminy Uhnów, Jana Cichońskiego 
własnej, bez przynależności.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 250 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 26 czerwca 1907.

L. cz. E. 425/7 (4) (5590)
Dnia 8 sierpnia 1907 o godz. .11 przed 

południem w tut. sądzie biuro Nr. 9 odbę
dzie się licytacya J/12 części realności wlil.

32 i 1/4 części realności lwh. 32 kg. gk. 
Monasterzec.

Sprzedać się mająca nieruchomość jest 
ocenioną na 318 kor.

Gen a tych nieruchomości wynosi 228 
kor., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przeglą
dać w tut. sądzie, biuro Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Lisko, dnia 19 czerwca 1907.

L. cz. E. 1635/6 (4) (5589)
Dnia 7 sierpnia .1907 o godz. 10 przed 

połud. odbędzie sio w tut. sądzie w biurze Nr. 
9 licytacya 8/48 części realności lwh. 131 kg. 
gk. Lisko.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 1028 kor. 76 h a l /  

Najniższa cena wynosi 515 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i inne dokumenta 
można przeglądnąć w tutej. sadzie, biuro 
Nr. 9. “ ‘

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko. dnia 18 czerwca 1.907.

L. cz. E. 592/7 (10) (5591)
Dnia 8 sierpnia 1907 o godz. 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. U. w Radziecliowie odbędzie się 
licytacya dziewięć dwudziestych części real
ności whl. 548 ks. gr. grn. Radziechów, sta
nowiącej dom mieszkalny pod 1. 21.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na 1237 kor.

Najniższa cena wynosi 667 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku
menta może każdy przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 1 lipca 1907.

L. cz. E. 389/7 (4) (5564)
Na żądanie Anny Czerneckiej i spóln. 

odbędzie się dnia 13 sierpnia 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 13 licytacya 1/7 czę
ści realności whl. 1105 gm. Jadowniki.

Część ta nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 337 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 225 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Brzesko, dnia 27 maja 1907.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 156 z dnia 11 lipca 1907.

L. ez. E. 707/7 (8)
Na żądanie Wojciecha Machała w Gnoj

niku odbędzie się 'dnia 13 sierpnia 1907 o 
godz. 4 po południu w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 13 licytacya realności 
whl. 286 gm. Gnojnik wraz z przynależno
ściami, składającemi się z jednej krowy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 566 kor., przynale
żności zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 424 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabu
larny, protokoły ocenienia może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 13."

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mijpzkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 14 czerwca 1907.

L. cz. E. 458/7 (7) (5565)
Na żądanie Jędrzeja Dudy w Sufczy- 

nie odbędzie się dnia 14 sierpnia 1907 o go
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 13 licytacya po
łowy realności whl. 40 grn. Jastew, Petro- 
neli ze Sudków Boczniakowej własnej.

Połowa nieruchomości tej wystawioną 
na licytacyę, jest ocenioną na 1527 kor.

Najniższa cena wynosi 1018 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchości dokumenta, (wyeiąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić .się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 14 czerwca 1907.

L. cz. E. 805/7 (4) _ (5572)
Dnia 16 sierpnia 1907 o godzinie 11'3Ó 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya całej realności 
objętej whl. 51 "gminy kat. Bożyków, skła
dającej się z pgr. 1. 1890/2 i 1891/1.

Nieruchomość, wystawioną na licyta
cyę, oceniono na 400 kor.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi\ 297 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym. w biurze Nr. o.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 16 czerwca 1907.

L. cz. E. XVI. 2745/6 (25) (5582)
Dnia 7 września 1907 o godzinie. 10 

przed południem odbędzie się w sali Nr. (i 
sądu tutejszego licytacya realności we Lwo
wie whl. 138/111. i 495/III. z przynależno
ściami.

Realność 1) whl. 138/III. z przynależyto- 
ściami oceniono na 5544 kor. 20 hal., a 2) 
whl. 495,111. na 12.500 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 3369 kor. 47 hal., 
ad 2) 8333 kor. 23 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym, w Oddziale XVI.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów. dnia 17 czerwca 1907.
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L. cz. E. 2524/5 (14) (5587)

Na żądanie Keili Dachs odbędzie się 
dnia 20 sierpnia 1907 o godz. 9 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. iicytacya realności objętej whl. 
94 ks. grunt, gminy kat. Strzeliska nowe, 
składającej się z placu budowlanego, na któ
rym pobudowany jest dom częścią murowa
ny, częścią dylowany i stajnia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 7200 kor.

Najniższa cena wynosi 4800 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 16 czerwca 1907.

L. cz. E. XX. 385/7 (9) (5601)
Dnia 20 sierpnia 1907 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu tu
tejszego Iicytacya 1/10 części realności po
łożonych we Lwowie pod Ikat. 811 i 4822/4 
whl., 1085/IL, 1037/11. gminy m. Lwowa z 
przynależytościami.

Tę 1/10 część oceniono na 825 koron 
40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 551 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 9 lipca 1907.

L. cz. E. III. 2884/6 (40) (5580 1 - 3 )
Dnia 6 września 1907 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI. odbędzie się 
Iicytacya realności lk. 48 i 494/4 we Lwowie 
położonej wyk. hip. 1. 44 Dz. IV. objętej,
1. orj. 19 ul. Kurkowa wraz z przynależno- 
ściami, składającemi z prowizorycznego par
kanu, z muru oporowego i drzew.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 47.833 kor., przynależności zaś 
na 442 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 25.386 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w Oddziele III.

Takie prawa, wobec których niniej
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 22 czerwca 1907.

L. cz. E. 837/7 (4) (5616 1 - 3 )
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzozowie odbędzie się dnia 
30 sierpnia 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr.

17, Iicytacya a) realności whl. 937 ks. gr. 
Humniska, stanowiącej gospodarstwo wło
ściańskie z budynkami obszaru przeszło 3 
m org i;

b) 2/10 części realności whl. 336, 1/6 
z 1/2 realności whl. 337 ks. gr. Brzozów, 
należących do Anny Bińczak, obszaru około 
ćwierć morga wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 4960 kor., ad b) 966 
kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 3306 kor. 
68 hal., ad b) 644 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający c ięć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 26 czerwca 1907.

Upadłości.
G. Zl. S. 12/7 (1) (5532 3 - 3 )

C o n c u r s e d i c t .
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol 

hat die Eróffnung des Concurses ilber das 
Vermogen des Pinkas Merlin, nichtprotocol- 
lirten Schnittwaarenhandlers in Tarnopol be- 
willigt.

Der k. k. Landes-Gerichtsrath Teodor 
Eichel wird zum Ooncurscommissar, Herr 
Dr.' Joachim Binder, Adw. in Tarnopol, zum 
einstweiligen Massevenvulter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 17 Juli 1907, Vormittags 10 
Uhr, bei diesem Gerichte, Ziinmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspruche dien- 
lichen Belege tiber die. Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseyerwalters und dessen 
Stełlvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
sprueh ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dartiber anhangig sein sollte, 
bis 1 Semptember 1907 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zurAn- 
melrlung und bei der auf den 20 September 
1907 Vorm.ittags 10 Uhr ebendort anberaumten 
Liąuidierungstagsatzung zur Liąuidierungund 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerscbaft und Priifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestiinmt.

Die weiteren Veroffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wurde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 4 Juli 1907.

Konkursa.
L. Prez. 15.071 (5596 1 - 2 )

K o n k u r s.
Odnośnie do konkursu w Nr. 155 „Ga

zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się,

że konkurs na posadę radców wyższego sądu 
krajowego przy wyższym sadzie krajowym 
we Lwowie z dniem 31 lipca 1907 upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 7 lipca 1907.

Wyroki prasowe.
31. 150 (5115)

Da§ f. f. af§ ijSrcjjgerićjjt in
©órj Ijat mit bcm ©żrfenntniffe bom 27 guni 
1907, ipr. V. 9/7, bie SBettereerbreiturtg ber 
97r. 38 ber auMćinbifcljen 3ettfdjrtft: „Varie- 
ta s“ au§ UKaUartb bom guni 1907 tuegen be§ 
Slrtifelg: „La tragica istoria degli Absbur- 
go“ jcnmnt gHuftration auf ©eite 463 nad) 
§ 63 unb 64 @t. ®. berboten

Dag f. f. $rei§* alg tprefjgeridjt in 
@or§ {jat mit bem ©rfenntniffc bom 27 guni 
1907, i)3r. V. 8/7, bie SSeiterberbreitung ber 
3łr. 145 ber geitfdjrift: „U Corriere friula- 
no“ bom 25 guni 1907 ttegen bcS Slrtifelg; 
„U Consiglio comusale" naci) § 65 a @t. 
©. berbotctt.

Dag f. f. £anbe§= alg iptefjgeridjt in 
Drieft {jat mit bem ©rfenntniffc bom 26 guni 
1907, i$r. IX. 46/7, bie SSeiterberbreitung 
ber 97r. 4241 ber geitfdjrift: „U Gazzettino" 
bom 23 guni .1907 toegen beg Slrtifelg; „Sal- 
ve o Pola" nad) § 65 a ©t. ©. berbotcit.

Dag f. f. Sanbeg* alg ifkefjgeridjt in 
Drieft {jat mit bem ©rfemttniffe bom 26 guni 
1907, ff3r. IX. 45/7, bie SSeiterberbreitung ber 
Drucffdjriften: „Abbasso l ’esercito“ bon £. 
SBertoni, Sugano, cooper&tiya tipografia so- 
ciale, 1907 ltnb „Dottrinetta Razionalista" 
bon ©. 2)i. ©errati, Pubblicazione straordi- 
naria della Biblioteca di Propaganda Ra
zionalista, Mantoya (Marmiroło) tipografia 
della „Uniyersita popolare", 1903 tbegeu it)- 
reg gefammten gnfjalteS naćjj § 122 a, b unb 
800 @t. ®. fomie Slrtifet IV. beg ©efejjcg 
bont 17 Degembcr 1862, 9L ®. Q3£. 5Jlr. 8 ex 
1863, berboten.

Dag f. f. 2anbeg= alg ifkefjgericijt in 
jUrieft {jat mit bem ©rfenntniffe bom 27 guni 
1907, $ r .  IX. 47/7, bie SSeiterberbreitung ber 
3?r. 1375 ber 3eitfcfjrift: Lavoratore“
bom 24 guni 1907 megen ber ©telle bon „Pa 
re ebe il tenente" bi§ „ammazzare il pros- 
simo“ beg Slrtifelg; „Dalie Proyincie Friuli- 
Gorizia" nad) § 300 @t. ®. unb 'SIrtifel IV. 
be§ ©efe^eś bom 17 Degcmber 1862,IR. © 
181. SRr. 8 ex 1863, berboten.

Dag f. f. greig* alg i]3refjgerid)t in 
Jłobereto fjat mit bem ©rtenntniffe bom 25 
guni 1907, 14/7 bie SBciteroerbreitung ber
Jir. 70 ber : del Baldo",
V. gatjrgang ddo. Jłina, 22 guni 191 >7 tue* 
gen be§ SlrtitelS: „Le sanguinose elezioni 
di Pola" in ber ©telle bon „se a Trieste" 
bi§ „di una nobile citta" bon „e per dimo- 
strare" bi§ „qualsiasi yigliaecheria", bon 
„Solo il Goyerno" bi§ „armata e assente" 
unb bon „la Gendanneria" biS „ma italia- 
na“ nad) § 300 unb 488, @t. © folbie §Irt. 
V. beź ©efe^eS bom 17 SDe^ember 1863, 5R 
© 931. 37r. 8 ex 1863, berboten.

2)a£ !. f. /Srei§^ alg ^BrefegeriĄt in 
Jłobereto {jat mit bem Srlenntniffe bom 25 
guni ’907, ijSr. 15 7, bie SSeiterberbreitung 
ber 97r. i 41 ber „Messaggero",
II galjrgaug, bom 22 guni 1907 megett be§ 
artifrlg; „U Martirio di Poła — L’odio cro- 
ato — Morte allTtaliano" in ber ©telle bon 
„resi ormai sicuri" big „concessa agli assa- 
liti" bon „e la volonta dei circoli" big „nel 
Comune di Pola", bon „La marina da guer- 
ra“ big „calpesta dalia lotta" nact) § 300 unb 
488 @t. ©. fołbic 'SIrtifel IV. unb V. beg @e= 
je^cg bom 17 2)ejcmber 1862, 5R. © 991. Jtr. 
8 ex 1863, berboten.

2)ag f. f. ^rcig= alg ^reggerid^t in Sub= 
meig fjat mit bem ©rlenutniffe bom 27 guni 
1907, $ r . 50 7, bie SSeiterberbreitung ber 
3eitfd)rift: „Budivoj“ bom 25 guni 1907 
toegen ber ©telle bon „Uvedomela ceska in- 
telligence" big „narodo nepratelskemu" beg 
SlrtiEelg; „Pro maloziynostnictyo" nad^ § 302 
©t- ®. berboten.

‘Dag f. f. ®reig* alg ijSte^geriĄt in 
23ubtoeig Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 27 
guni 1907, i|3r. 51/7, bie SSeiterberbreitung 
ber 49 ber geitfdjrift; „Snbibeifer 3 ^ ' 
tmtg" bom 25 gnui 1907 megen ber 2lrti= 
fcl: „Sin bie S3etboljner ber, SSiener SSorftabt" 
unb „DfĄedjifdje ©tanferein" nact) § 302 @t. 
©. berboten.

Dag f. f. ®reig= alg ?Brefigridjt tn £eit< 
meri^ ^at mit bem ©rfenntniffe bom 30 guni 
1 9 0 7 , ąjr. 42/7, bie SSeiterberbreitung ber 97r. 
52 ber 3 eitfd)tń ft: „Seitmeri^er SSoĄenblatt" 
bom 29 guni 1907 megen ber ©telle bon „Die 
meiften jcner" big „empfinblidj gefdjabigt mcr= 
ben" beg Slrtifelg; „@in ernfteg SKaljutoort an 
bie batlfdje 93ebólferiutg bon Seitmerijj oljne 
UnterfĄieb ber ijjarteifteSnng" nad; § 302 @t. 
®. berboten.

Dag f. f. ®reig= alg fBrejjgeridjt in 
3naim fjat mit bem ©rfeuntniffe bom 28 guni 
1907, {jk. VII. 17/7, bie SSeiterberbreitung 
ber 9łr. 6 ber ^eitfc^riff: „©ercdjtigfeit" bom 
guni 1907 łbegen be» unter ber Jh tb rif: „@oL 
batenfreitben" abgebrudtcn Slrtifelg: „Der 2Ri= 
litarigmng alg SJforber" in ber ©telle bon 
„Slber barf moljl" big „ifjuen berlieljenen SKac^t 
fvof) merbeit" nad) Slrtifel IV. beg ©efefeeg bom 
17 Dejcmber 1862, 31. ®, S51. 97r. 8 ex 
1863 berboten.

Dag f. f. Sanbeg* alg ijkefigeridjt in 
©jernomi^ fjat mit bem ©rfenntniffc bom 24 
guni 1907, jj3r. 12'7, bie SSeiterberbreitung 
ber 97r. 25 ber 3eitfdjrift: „Słene greie £e^» 
rer^eitung" bom 22 guni 1907 megen beg Slr= 
tifetg; „Die iforruption im ©gernomi^er ©e= 
mcinbcratc" bon „@inb fie“ big „anggeliefert 
ifl?", bon „aberju einem" big „Defraubation" 
nad) § 300 @t. @. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 1027 (18/7) (5465 3—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Pan Prezydent lwowskiego wyższego 

sądu krajowego zamianował na mocy § 301 
pk. dla trzeciej zwyczajnej dnia 9 września 
1907 o godzinie 9 przed południem rozpo
czynającej się kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Stryju przewodniczącym Prezydenta c. k. 
sądu obwodowego dr. Marcelego Misińskiego, 
a zastępcami przewodniczącego c. k. Radcę 
sądu krajowego wyższego Artura Auli cha i 
Radców sądu krajowego Jakóba Lobensteina, 
Leona Maxymowicza, Filemona Latoszyń- 
skiego, Franciszka Buczyńskiego, Włodzimie
rza Łukawieckiego i Karola Vinzenca.

Stryj, dnia 4 lipca 1907.

L. cz. Vr. 565/7 (5490 2 - 3 )
0. k. sąd obwodowy- w Nowym Sączu 

podaje wiadomość o zaginięciu Anny Tań- 
czykówny 17-letniej córki Natalii Tańezyko- 
wej wdowy zamieszkałej w Turce z wezwa
niem, by znający miejsce pobytu zaginionej 
o tem podpisany sąd zawiadomili.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Sącz, dnia 2 lipca 1907.

(5598 1 - 3 )
Pp. dr. Maurycy Goldberg, dr. Leon 

Flecker i dr. Michał Nowakowski zostali 
wpisani z dniem dzisiejszym na listę adwo
katów; pierwsi dwaj z siedzibą we Lwowie, 
ostatni w Bohorodczanah; dr. Samuel Gru- 
der, adwokat z Janowa, zgłosił zamiar prze
siedlenia się do Lwowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 22 czerwca 1907.

L. cz. I. 44/7 (2) (5607 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Michałowi Rodakowi z Kąclo- 
wej, którego {miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Jana Rodaka pozew 
o zapłatę kwoty 2381 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 lipca 1907 godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dra Neubergera, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Nowy Sącz, dnia 27 czerwca 1907.

L. cz. C. VI. 238/7 (2) (5614)
E d y k t.

Przeciw Georgowi Schifter, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Samborze 
przez Filipa Landaua pozew o 415 kor. 
12 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na 12 lipca 1907 o 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dra Stachurę, adwokata w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 12 czerwca 1907.
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L. 72933/907. (5525)

O B W IE SZ C Z E N IE .

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że w myśl § 22 ustawy z dnia 
25 października 1896 Dz. p. p. Nr. 220 ustępują, z końcem roku 1907 następujący wy
brani członkowie i zastępcy członków tutejszo-krajowych komisyj podatku zarobkowego.

L.
 

po
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ąd
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S

Władza 
podatkowa I.

instancyi
(Starostwo)

Okręg
rozkładowy K

la
sa

Imię i nazwisko ustępujących

Członków Zastępców członków

1 Biała Powiat polity
czny Biała

III. Maurycy Kohn Karol Śmieszek

IV. Karol Hossę 
Edmund Krzysztoforski 

Henryk Czajkowski

Dawid Freundlich 
Józef Antonik 
Stanisław Zwolski2 Bobrka Powiat polity

czny Bobrka
III.
IV. Hersch Schwadron Markus Eisenstein

3 Bochnia Powiat polity
czny Bochnia

III. Dr. Ferdynand Maiss Antoni Hanusz

IV. Abraham Klausner 
Naftali Wietschner 
Mechel Bieger

Chaskel Nebenzahl 
Mojżesz Laub

4
Bohorodcza-

ny

Powiat polity
czny Boho- 
rodczany

III. Józef (Jossel) Zinn

IV. Samuel Majer Wald- 
horn Józef Lautmann

5 Borszczów
Powiat polity

czny Bor
szczów

III. Samson Gottesmann Dawid Menczel

IV. Frottel Kurschner Isaak Eisenberg

6 Brody Powiat polity
czny Brody

III. Władysław Adamo
wicz

Ischil Diestenfeld 
Israel Kaminer

A rtur Schnell

IV. Dawid Garfunkel 
Ozyasz Burg

7 Brzesko Powiat polity
czny Brzesko

III. Israel Hofstiitter Salamon Kohs

-1 Y—
III.

Chaim Brandstatter 
1 W olf Laub

Salamon Reinhold 
Hersch Jakób Beifen

8 Brzeżany Powiat polity
czny Brzeżany

Dr. Natan Halpern Dr. Adolf Schussel

IV.
Maurycy Perl 
Markus Wolf Mai- 

blum
Hersch Morgen 
Samuel Abend

9 Brzozów Powiat polity
czny Brzozów

III. Samuel Kiinstler
Dr. Eugeniusz Fe- 

stenburg
IV. Leib Kiinstler Hermann Lerner

10 Buczacz Powiat polity
czny Buczacz

III. Rubin Lejb Pohorille Israel Hirschhorn

IV. Natan Pick 
Eliasz Eisenberg

Marceli Pawłowski 
Hersch Kaufer

11 Chrzanów
Powiat polity

czny Chrza
nów

III. Teodor Dendera Antoni Jeleń

IV. Mojżesz Lauber 
Samuel Rosenzweig 
Salamon Schmuckler

Szymon WolfNeuhoff 
Markus Lamin

12 Cieszanów
Powiat polity

czny Ciesza
nów

III.

IV. Saul Frankel Efroim Nadel

13 Czortków Powiat polity
czny Czortków

III.
IV. 
i i i .

Andrzej Gardulski 
Michał Piotrowski

Herman Kruh
Jan Bendera

14 Dąbrowa Powiat polity
czny Dąbrowa

Moses Millet A lter Fleischer
IV.
III.
IV.

Wolf Licht Abusch Biegelhaupt
15 

1 16

Dobromil Powiat polity
czny Dobromil

Antoni Groblewski Matys Ringel
Dr. Ludwik Cwiklicer Abraham Gelles

Dolina Powiat polity
czny Dolina

III. Markus Redisch Berthold Politzer
IV. Wolf Hoffmann 

Alter Halpern
Hersch Ellendmann 
Markus Kirschen

17

18

Drohobycz
Powiat polity

czny Droho
bycz

III. Teofil Jabłoński Dr. Izydor Lauterbaeh

IV. Jan Czemeres 
Izydor Rothenberg

Piotr Tomaszewski 
Chaim Salamon Da- 

widmann
Gorlice Powiat polity

czny Gorlice
Powiat polity

czny Gródek

III.
IV.

Naftali Bodner Michał Pinkas Landau
Israel F rant Salamon Engelberg

j  1 9
------

Gródek III. Dr. Leon Zausner Ignacy Hescheles
IV.
III.
IV. 
III.

Jan  Hapka Wiktor Petzi
20 Grybów Powiat polity

czny Grybów
Salamon Ringer Samuel Fiihrer
Eliasz Gottlob Eliasz Reich

21 Horodenka
Powiat polity

czny Horo
denka

Nathan Goldenberg Salamon (Schloma) 
Kramer

IV.
Schloma Abraham 

Schor 
Osias Dankner

Nuchim Diwald 
Franciszek Rządziński

22 Husiatyn Powiat polity
czny Husiatyn

n i . Józef Niessner Adolf Landes
IV. Dr. Wilhelm Auerhan 

Dawid Sobelsohn
Jan Bielecki 
Lejb Weisinger

23 Jarosław Powiat polity
czny Jarosław

i i i . Dr. Juliusz Worts- 
mann Józef Rohm

IV. Eliasz Potascher 
Beri Mandel

Salomon Amster 
Markus Palant

24 Jasło Powiat polity
czny Jasło

i i i . Bogusław Steinhaus Romuald Palch
IV. Emil Berger Józef Golonka

25 Jaworów Powiat polity
czny Jaworów

III. P iotr Bugiel Gerschon Abraham 
Eichbaum

IV. Berisch Mieses 
Simon Baumohl

Hersch Berglas 
Aron Bul z

26 Kałusz Powiat polity
czny Kałusz

III. 1
IV. i

Dr. Jonas Wiesenberg 
Berisch Majer

Zygmunt Groblewski

27 Kamionka Powiat polity
czny Kamion
ka

III. Samuel Tennenbaum Rubin Sacher
j

I v -

Jakób Chotiner 
Szmarje Wurm vel 

Sigal
Israel Zipper 
Selig Reis

28 Kolbuszowa
Powiat polity

czny Kolbu
szowa

HI.

IV.
Dr. Adolf Bryk

Nachmann Schindel- 
heim Hersch Wolf

29 Kołomyja

Powiat polity
czny Kołomy
ja z wyłącze
niem miasta 
Kołomyi z gm. 
Werbiąż ni- 
żny

III. Mojżesz Mendel 
Spindel

Mendel (syn Jakóba) 
Bretler

IV. Markus Rath Ozyasz Greif

L.
 

po
rz

ąd
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Władza 
podatkowa I. 

instancyi 
(Starostwo)

Okręg
rozkładowy K

la
sa

Imię i nazwisko ustępujących

Członków Zastępców członków

30 Kołomyja
Miasto Koło

myja z gminą 
Werbiąż ni- 
żny

III. Markus Scharf Alter Knopper

IV.
Jossel vel Józef Mar- 

morosch 
Albin Błoński

Mojżesz Hammer 
Lejb Zwecker

31 Kossów Powiat polity
czny Kossów

III.
IV.

Mozes Kamil 
Józef Schattner

Dawid Eltis 
Isaak Sojclier

32 Kraków Powiat polity
czny Kraków

III. Maurycy Amster Mojżesz Lemler
IV. Naftali Stieglitz Aleksander Żurawski

33 Krosno Powiat polity
czny Krosno

III. Dr. Feliks Czajkowski Mechel Herzig
IV. Jakób Frachtman Mendel Weissman

34 Łańcut Powiat polity
czny Łańcut

III. Stanisław Cetnarski Meilech Muhlrad

IV. Ignacy Arzt 
Simon Mandel

Lejb Kranzler 
Mejlech Galler

35 Limanowa
Powiat polity

czny Limano
wa

III. Zygmunt Mars Jan Wysocki

IV.

T U T

Abraham Frankel Jan Zieliński

36 Lisko Powiat polity
czny Lisko

Dr. Jan Strutyński Samuel Honig

IV. Dr. Aleksander 
Dulęba Michał Misiewicz

37 Lwów Powiat polity
czny Lwów

i i i . Adolf Baumann Markus Krampfner

IV. Eliasz Luft 
Michał Sklepiński

Jakób Juda Elling 
Józef Kędzior

38 Mielec Powiat polity
czny Mielec

III. Israel Hermele (star.) Andrzej Pawlikowski

IV.

T i r -

Feliks Krymski 
Teofil Balaryn

Naftali Siegfried 
Wojciech Szwakop

39 Mościska Powiat polity
czny Mościska

Edward Kucharski Dr. Gustaw Pisek
IV.

T l i .
Samuel Reches Mojżesz Dawid Landau

40 Myślenice
Powiat polity

czny Myśleni
ce

Henryk Litwak Arnold Gronner

IV. Wincenty Świstek Aleksander Mar- 
chiński

41 Nadworna
Powiat polity

czny Nadwor
na

i i i . Lejzor Griffel (senior) Schulim Lamm

IV. Erazm Wiernicki Piotr Marzewski

42 Nisko Powiat polity
czny Nisko

i i i . Meschel Knopf Herz Kanarek
IV. Juda Bock Beri Rothmann

43 Nowy Sącz
Powiat polity

czny Nowy 
Sącz

i i i . Saul Nehenzahl Lejzor Steinbach

IV. Henryk Margulies 
Dr. Dawid Mohr

Abraham Infeld 
Wolf Nattel

44 Nowy Targ
Powiat polity

czny Nowy 
Targ

i i i . Józef Rajski
Markus (Majer) 

Statter
IV. Karol Stopiński Jan Paleczny

45

46

Peczeniżyn
Powiat polity

czny Peczeni
żyn

n i . Aron Rosenkranz Juda Roth

IV. Juliusz Nowicki Abraham Sack

Pilzno Powiat polity
czny Pilzno

i i i . Władysław Niegłos Jędrzej Tułecki
IV. Wilhelm Zahler Isaak Rosenbaum 

Chaim Majerczyk
47 Podgórze

Powiat polity
czny Podgó
rze

III. Dyonizy Matula

IV. Isaak Aleksandrowicz Ignacy Grządziel

48 Podhajce
Powiat polity

czny Podhaj
ce

HI. Dawid Milch Leon Schmorak

IV. Mojżesz Israel Zimmet Mojżesz Seidler

49 Przemyśl

Powiat polity
czny Przemyśl 
z wyłączeniem 
miasta Prze
myśla

III. Samuel Br och Juda Ringel

IV. Samuel Broch Efroim Licht

50 Przemyśl Miasto Prze
myśl

III. Leon Mesuse Eisig Krug

IV. Mechel Ehrenberg 
Herman Wiesel

Abraham Hersch 
Pfeffer

Samuel Lejb Gerber

51 Przemyślany
Powiat polity

czny Przemy
ślany

III. Dawid Fuchs Dr. Izydor Kohl
IV. Dawid Fuchs Abraham Dreifuss

52 Przeworsk
Powiat polity

czny Prze
worsk

III. Dr. Henryk Kopecki Kazimierz Goyski
IV. Kazimierz Krogulecki Andrzej Kamecki

53 Rawa Powiat polity
czny Rawa

III. Dr. Adolf Segal Sacher Grohmann

IV. B łażej, Rabkiewicz 
Józef Ślepokura

Jan Bartłomowicz 
Michał Ślepokura syn 

Jana

54 Rohatyn Powiat polity
czny Rohatyn

III. Isaak Laufer Berisch Gelernter

IV. Adolf Reiss 
Abraham Zlatkes

Jakób W olf Bergstein 
Markus Kreisler

55

56

Ropczyce
Powiat polity

czny Ropczy
ce

III. Saul Kerner Bernard Wurzel
IV. Aron Seiden Stanisław Kurzawa

Rudki Powiat polity
czny Rudki

III. Stanisław Bal Benjamin Wolf 
SchÓnblum

IV. Majer Fern Józef Freilich

57 Rzeszów Powiat polity
czny Rzeszów

III. Józef Schaitler

IV. Dr. Herman Kraus 
Hersch Karafioł

Samuel Diener 
Abraham Tanz

58 Sambor Powiat polity
czny Sambor

III. Meilech Goldberg Salamon Spiro

IV. Filip Schwarz 
Józef Goldberg

Moritz Neuberg 
Efroim Pressler

59 Sanok Powiat polity
czny Sanok

III. Meilech Rosenbliith Isaak Weiner

IV. Israel Majer 
Israel Dawid Herzig

Beri Finek 
Chemie Gunzburg

60 Skałat Powiat polity
czny Skałat

III. Wojciech Mayer Stanisław Progulski
IV. Israel Tannenbaum 

Issak Franzoz
Józef Tennenbaum 
Jędrzej Kitaj

61 Śniatyn Pow iat„ polity
czny Śniatyn

III. Chaim Seidmann Jakób Moses Thau

IV. Gedeile Kohn 
Moses Wechsler

A rtur Altheim 
Aron Kramer junior
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podatkowa I. 

instancyi 
(Starostwo)

Okręg
rozkładowy
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S!
oPh

►4

xnOw
Członków' Zastępców członków

62 Sokal Powiat polity
czny Sokal

t*

i i u
i

1 Mechel Salamon 
Burstin Aleksander Miłkowski

IV. Lejb Sigąl 
Tomasz Żółczyński

Mechel Klein 
Lejb Gruber

Powiat polity
czny Stanisła 1 III..1K

Mojżesz Lejzor 
Kahan Selig Kirschen

63 Stanisławów
wów z wyłą
czeniem mia
sta Stanisła
wowa

S
1 IV. > Hersch Fisch Józef Ursut

1 III.2 .-... Eisig Weidenfeld Hersch Banner

64 Stanisławów Miasto Stani
sławów IV. Salamon Rosenfeld 

Schmaja Reich

Ghuna Eichner 
Mojżesz Isaak Mi- 

sthal

Stary Sam
bor

Powiat polity III. Samuel Landau Juda Hersch Teicher
65 czny Stary 

Sambor IV. Józef Trupkiewicz Władysław Świdnicki

Powiat polity III. Samuel Fuss Józef Lipschiitz

66 Stryj czny Stryj z 
wyłączeniem 
miasta Stryja

IV. Izaak Neumann Salamon Ackermann

67 Stryj Miasto Stryj
III. Mechel Jakób Auer- 

bach Isaak Friedmann

IV. Abraham Juda Ben- 
czer Feiwel Apfelgrunn

68 Strzyżów Powiat polity- | III. 
czny Strzyżów j IV.

Wilhelm Zajączkowski Dr. Jakób Uberall
Mojżesz Diamand Dawid Dembitzer

Powiat polity III. Dr. Wilhelm Reben Dr. Antoni Surowiecki
69 Tarnobrzeg czny Tarno

brzeg IV. Nuchim Teitelbaum Hirsch Rafał Kranz

Powiat polity
czny Tarno III. Włodzimierz Ostrowski Jan Tyszecki

70 Tarnopol pol z wyłącze
niem miasta 
Tarnopola

IV. Roman Korpak Konstanty Kolassa

71 Tarnopol Miasto Tarno
III. Dr. Juda Wiktor 

Landesberg Chaim. Ochs

pol IV. Joachim Saphir 
Bernard Kotlar

Herman Pomeranz 
Łukasz Ostrowski |

72 Tarnów

Powiat polity
czny Tarnów III. Szymon Salamon Markus Mannhoimer j
z wyłączeniem 
miasta Tarno
wa

IV. Stanisław Zaucha Jan Judasz

. III. Herman Soldinger Szymon Klinger
73 Tarnów Miasto Tarnów IV. Naftali Geldziihler 

Hirsch Fisch
Baruch Hirsch 
Mojżesz Dawid Liss

Powiat polity
czny Tłumacz

III. Abraham Beiser Maurycy Pollak j
74 Tłumacz IV. Meschulim Stern 

Hersch Rappaport
Leon Morgenstern 
Salomon Bernfeld I

Powiat polity III. Dr. Adolf Frisch Selig Katz
75 Trembowla czny Trembo

wla IV. Herman (Isaak 
Hersch) Wilner Wolf Schachter

76 Turka Powiat polity III. A rtur Pędracki Chaim Hirsch
czny Turka IV. Mojżesz Schiicbter Gedale Mandol

Powiat polity III. Jan Dworak Dr. Izydor Daniel
77 Wadowice czny ‘Wadowi

ce IV. Jan Modelski 
Antoni Grzybek

Jan Zembaty 
Joachim Griinspan

78 Wieliczka
Powiat polity

czny Wieli III. Efroim Isaak Joa- 
chimsmann Rubin Perlberger j

czka IV. Szaja Federgriin Samuel Ehrenhalt j

79 Zaleszczyki
Powiat polity

czny Żale- 
wzczyki

III.

IV.

Dr. Emilian Stok las 
Dawid Huttner 
Moses Halpern 
Efroim (Josio) Ge

ringer

Stanisław Antonowicz! 
Izydor Zerygiewicz ] 
Izaak syn Pinkasa 

Schachner 
Schulim Rosenberg

Powiat polity
czny Zbaraż

III. Chaskel Landau Dr. Natan Stein
80 Zbaraż IV. Salomon Majer Wol- 

kenberg Zyruk Zarkower

Powiat polity
czny Zborów

III. Jakób Katz Moses Haas
81 Zborów

IV. Abraham Hirsch 
Pauker Szymon Buchwald

Powiat polity
czny Złoczów

III. Chaim Seiden Wilhelm Zucker- 
kandel

82 Złoczów
IV. Michał Fedorski 

Jan  Polisiuk

Markus Katz 
Dr. Itham ar Eidel- 

berg
III. Jan Rastawiecki Mojżesz Zipper

83 Żółkiew Powiat polity
czny Żółkiew IV. Samuel Feder 

Stefan Malinowski

Izaak Fisch (syn 
Efroima)

Mojżesz Jakób Rei- 
mann

84 Żydaczów
Powiat polity

czny Ży da III. Israel Hersch Fich- 
mann Alter Gninscglag

czo w IV. Elias Rich Alter Wermuth

85 Żywiec Powiat _ polity III. Tomasz Białek Antoni Kasztelnik
czny Żywiec IV. Ludwik Rączka Ludwik Dyczkowski

Izba handlowa 
i przemysło
wa w Krako
wie

I. Władysław Wimmer 
Zygmunt Frankel

Arnold Gross 
Erw in Zipser

86

G. k. Adini- 
nistracya 
podatków 
w Krako
wie

II.
Maksymilian Ehren- 

preis
Bernard Wachtel

Izaak Holzer 
W aleryan Stawiarski

III. Ignacy Sobolewski 
Abraham Margulies

Joachim Bandet 
Adolf Pamm

Miasto Kraków IV. Dr. Ferdynand Eich- 
horn 

Arnold Reifer 
Jan Grodzicki

Piotr Repetowski 
Ludwik Sechtling 
Szejb Eber

O

87

Władza 
powiatowa I. 

instancyi 
(Starostwo)

rozkładowy
c3 W c3 •

3

C. k. Admi- 
nistracya 
podatków 
we Lwowie

Izba handlowa 
i przemysło
wa Lwów- 
Brody

Miasto Lwów

II.

III.

IV.

Imię i nazwisko ustępujących

Członków Zastępców członków

Alfred Frenkel 
Karol Perutz

Markus Schiller 
Herman Adlersberg

Dr. Henryk Baczewski 
Maurycy Jonasz 
Józef Wczelak

Zygmunt Stybor 
Markus Seemann 
Ignacy Wixel

Jakób Schapira 
Dr. Edmund Kamień

ski

Ferdynand Bardasz 
Rudolf (Ruben) 

Weinzel
Franciszek Łagodzki 
Klemens Fedunio 
Józef Lisiewicz

Józef' Hersch Mund 
Antoni r. Antschel 

Heroll 
Roman Metzger

0. k. krajowa Dyrekcya Skarbu. 
Lwów, dnia 3 lipca 1907.

L. cz. Ow. IV. 2683/7 (1) (-5599)
B d y k t.

Przeciw p. Izakowi Bokelowi, którego 
miejsce pobytu nie jest znane, wniesiony 
został do niżej wymienionego sądu przez p. 
Samuela Pollaka, kupca we Lwowie, pozew 
wekslowy o 500 kor. i 363 kor. 61 hal. zpn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa
nemu do trzech dni zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się pana adwokata dra Schonfelda we 
Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę- 
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 29 czerwca 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 104/7 (5) (5519 2 - 8 )

B d y k t.
Za marnotrawnego uznano Ołeksę Ju r

kowa z Balicz zarzecznych.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Hrebina z Balicz zarzecznych.
O. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 12 czerwca 1907.

L. cz. P. 103/7 (7) (5517 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano 'Władysława 
Legedzińskiego w Odajach.

Kuratorem jego ustanowiono Kazimierza 
Szkwarka wT Odajach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 1 czerwca 1907.

L. ez. P. 78/7 (3) (5516 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Maksyma i 
Zofię Andrzejczuków w Słobódce.

Kuratorem ich ustanowiono Iwana Meł- 
nyka w Słobódce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 20 kwietnia 1907.

L. cz. P. 64/7 (1) _ _ (5544 2 - 3 )
Nad Warwarą Nikieforiek z Bybna za

wieszono kuratelę z powodu marnotrawstwa.
Kuratorem ustanowiono Wasyla Nikie- 

forieka gospodarza w Rybnie.
O. k. Sad powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 17 kwietnia 1907.

L. cz. P. 65/7 (1) (5545 2 - 8 )
Nad Filipem Kiczeriekiein z Hryniawy 

zawieszono kuratele z powodu marnotrawstwa.
Kuratorem ustanowiono Mykiete Kubąj- 

czuka gospodarza w Hryniawie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Kuty, dnia 17 kwietnia 1907.

L. cz. L. 27/6 (5515)
E d y k t.

Józefa Jaworskiego Martycza uznano 
marnotrawcą w Mielnicznem.

Kuratorem jego ustanowiono Grzegorza 
Unickiego Fodynicza gospodarza w Miel
nicznem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 1 lutego 1907.

L. cz. P. 94/7 (4) (5593 1 - 3 )
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Semonia 
Szeszuraka syna Romana w Przenicznikach.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Szeszuraka syna Romana w Przenicznikach. 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 10 maja 1907.

L. cz. (5588 1 - 3 )P. 77/7 (16)
E d y k t.

Tomasza Domaradzkiego w Jarosławiu 
uznano marnotrawcą, kuratorem jego usta
nowiono Tomasza Kotlińskiego z Jarosławia. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 6 czerwca 1907.

L. cz. P. 161/7 (3) (5585 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Ittę Tueh- 
feldową w Rzeszowie.

Kuratorem jej ustanowiono p. Aschera 
Silbera w Rzeszowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Rzeszów, dnia 18 czerwca 1907.

L. cz. P. III. 21/7 (6)/ (5511 1 - 3 )
E d y k t.

Michał Marcinowski z Stawentyna u- 
znany został marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Fedia Sołowija' z Sławentyna. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 18 marca 1907.

L. cz. P. 57/7 (1) (5546 1—3)
Nad Nykołą Chymej ze Słobódki zawie

szono kuratele z powodu marnotrawstwa.
Kuratorem ustanowiono Iwana Danyluka 

s. Oleksy gospodarza w Słobódce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 10 kwietnia 1907.

L. cz. P. VI 147/7 (8) (5561 1 - 3 )
Nad Honoratą Kotiuszko zawiesza sie 

z powodu choroby umysłowej kuratelę.
Kuratorem mianuje się Ignacego Ko

tiuszko ze Stanisławowa.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 17 czerwca 1907.

L. cz. L. 4/6 (12) (5569)
O g ł o s z e n i e .

Maryę z Hałuszczyńskich Dutkowską z 
Mrowi i uznano umysłowo niedołężną.

Kuratorem jej ustanowiono p. Leopolda 
Rutkowskiego w Hordyni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 13 marca 1907.

L. cz. L. 5/7 (5) (5543)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryannę Ma- 
jerciak w Szczawnicy wyżniej.

Kuratorem jej ustanowiono p. Antoniego 
Wierciocha w Szczawnicy wyżniej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 13 czerwca 1907.

Firmy.
L. cz. Firm. 591 poj. III. 209 (5417)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów, Gródecka 56.
Brzmienie firm y: „M. Kessler“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: szynkar-

stwo, wyrób i sprzedaż rozolisów i rumu.
Z m arł: właściciel Markus reete Mordche 

Hersch Kessler; uchwałą c. k. sądu powia
towego S. I. we Lwowie z dnia 4 maja 1907 
A. VI 2327/7 (1) zarządczynią spadku na 
czas przewodu spadkowego ustanowioną zo
stała Lorcia Kesslerowa z prawem podpisy
wania firny.

Dzień wpisu: 5 czerwca 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 czerwca 1907.
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L. cz. Firm. 260/7 stow. I. 293 (5467)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych pod stow. I. 293.:
Siedziba stowarzyszenia: Beniów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Beniowie stowarzyszenie zare
jestrowane z nieograniczony poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Kon
stanty Osiadacz przełożony zarządu ustąpił 
wskutek przesiedlenia s ię , wskutek czego 
walne zgromadzenie członków powyższego 
stowarzyszenia odbyte dnia 20 marca 1907 
wybrało przełożonym Zarządu p. Władysława 
Pająka leśniczego w Beniowie.

Data wpisu: dnia 8 czerwca 1907.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 8 czerwca 1907.

L. cz. Firm. 598 Bg. A. I. 38 (5416;
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : „Dom węglowy Lan

dau, Nagel i Ska“, „Kohlenhaus Landau, 
Nagel et Oomp.“

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel wę
gla i koksu.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
°d 1 kwietnia 1907.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Wolf 
Pandau, Israel Nagel i Osias Wilf.

Do zastępstwa spółki są upraw nieni: 
tylko Wolf Landau i Israel Nagel łącznie.

Podpis f i rmy: pod brzmieniem firmy 
Podpisy Wolfa Landaua i Israela Nagła łącznie.

Dzień w pisu: 5 czerwca 1907.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 czerwca 1907.

L- cz. Firm. 142/7 Bg. A. 27 (5559)
Wpis firmy pojedyńczej.

Wpisano do rejestru Oddział A.: 
Siedziba firmy: Żywńec.
Brzmienie firmy: Boman Błasiak, rzą- 

dowo upoważniony przedsiębiorca budowy.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

budowlany.
Posiadacz (I.) Boman Błasiak.
Data wpisu: 2 lipca 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 29 czerwca 1907.

L- cz. Firm. 135/7 stow. I .  114 _ _ (5429) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Andrychów.
Brzmienie firmy: Chrześcijańskie To

warzystwo Tkaczów stowarzyszenie zareje
strowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Ma- 
ryan Bittner.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: To
masz Jura.

Data wpisu: 26 czerwca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 24 czerwca 1907.

L. cz. Firm. 243/7 stow. I. 357 _ (5408)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych pod Stow. I. 357.
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firm y: Galicyjski Bank han

dlowy i kredytowy w Złoczowie stowarz. za
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Na nadzwyczajnem walnem zgromadze
niu członków powyższego stowarzyszenia, u- 
ehwalono zmianę statutu a w szczególności 
zmianę §§ 4, 7 i 83 statutu, oraz wybrano 
dyrektorem stowarzyszenia Simona Mohla, 
właściciela fabryki wody sodowej w Złoczo
wie, a to wskutek zmiany § 4 statutu.

Dyrekcya: składa się obecnie z 4 dy
rektorów1, których wybiera" walne zgromadze
nie z pośród członków stowarzyszenia abso
lutną większością głosów na przeciąg 6 lat.

Podpis firm y: Podpis za stowarzysze
nie uskutecznia się w ten  sposób, iż podpi
sujący firmę Towarzystwa swe podpisy dołą
czają, a do ważności zobowiązania w obec osób 
trzecich potrzeba 3 członków dyrekcyi

Ogłoszenia : Wszelkie ogłoszenia i za
wiadomienia wr sprawach stowarzyszenia wy
chodzić będą pod firmą stowarzyszenia i będa
podpisane przynajmniej przez trzech członków dyrekcyi.

Data wpisu: 25 maja 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 25 m aja 1907.

L. cz. Firm. 631 Bg. A. I. 36 (5421)
Wpis firmy kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru oddział A.: 
Siedziba firmy: Zniesienie.
Brzmienie firmy: „L. Botter“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 

trunków i traktyernia.
W łaściciel: Lazar vel Leiser Botter. 
Dzień w pisu: 5 czerwca 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 czerwca 1907.

L. cz. Firm. 134/7 stow. 11/41 (5394)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń 

robkowych i gospodarczych:
za-

Siedziba stowarzyszenia: Zembrzyce.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

Data statutu: Zembrzyce dnia 9 maja
1907.

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie się 
o materyalne i moralne podniesienie człon
ków spółki przez:

a) udzielenie członkom pożyczek po
trzebnych w gospodarstwie przemyśle i handlu 
z funduszów spółki, b) danie możności do 
umieszczenia na procent pieniędzy zaoszczę
dzonych, c) popieranie, tworzenia spółek i sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Władysław Włodyga 

proboszcz w Zembrzycach przełożony zarządu,

Jan  Mucha zastępca przełożonego, Jan  F i
cek, Franciszek Zmuda, Józef Wiciński, Jan 
Zmudka i Antoni Toczek członkowie zarządu.

Podpis firm y: F. Z.) Pod pieezęciu 
(stampilią) firmy podpisuje się przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki.

Udziały członków : Jeden udział wynosi 
10 kor. a jeden członek nie może mieć wię- 

niż 5 udziałów.
Odpowiedzialność: niegraniczona.
Data wpisu: 22 czerwca 1907.

C. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 21 czerwca 1907.

cej

D oniesienia pryw atne.
M  p c i ą p i  Meiowyct oUowiązuiący i i i i e i  1 u h  1901 r. (Czas M tow o-eiiropisli).

P ociąg
posp. | osob.

przych. o g.

12-20

2'31

i-55

1-30

2-11?
2-25

5-50

7 10 
7-20 
7 25

7-29
8-00 
8 0 5

8 2 2

i-45

10 05 
10-30
11 50 
1200  
12-40
1 10

1-55

3-51 

3 55

4-50
5-00 
5-25

5 40

9 0 0  

9-20 

9 50

10-30 

10 50

D  o  Ł  w  o  i łs r  a
Na dworzec g łó w n y :

z Iekan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, Wo- 
roehty, D elatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozu- 
dina, Seretlni i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P ragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P rag i), Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przem yśl) 

z H usiatyna, S try ja, Stanisławow a, H alicza, Ohodorowa.

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów.
Lawoeznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Sambora, Sanoka, Chyrowa.
Itzkan, Dorny W atry, B rodiny, Radowiec, Czerniowiee, Koło

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
Jaworowa.
Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i, Opawy, K ra

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p Przem yśl).

Kołomyi, żydaezow a, Potutor, Kdrozmezó.
Sianek, Sambora.
■Lawoeznego, Kałusza, Stryja, B orysław ia, Koehaw iny.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Potutor, Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

N. Sąeza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka), Chyrowa (p. Przem yśl).

Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa.
Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koeinania, 

Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su
ezawy.

Tuehli (od 15 ezerwea do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

lekan , Żydaezowa, K ałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca 
(p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przem yśl

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa.

K rakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
w rześnia w ł.), Orłowa (od 15 ezerwea do 15 w rześnia wł.). 
N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl.

Iekan  (B ukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórosmóso, Nowosie
licy, Dorny W atry, Suezawy.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
eiina, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale
szczyk, Skały, lw an ia  pustego, H usiatyna, Zbaraża.

Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Pociąg
posp. osob

odeh. o g-

12-45 —

2-51 —

— 3-45

— 6-io
— 6 10

6-12
— 6-20

__ 6 5 8
-- 7-30

8-25

— 8-40

_ 9-05

— 9-20

10-45
_ 11-05

1-55 —

2-17 —

_ 2-36
— 2-25

2-45 —

4-05
— 4-30
— 5-50

— 6 1 5 1

— 6-25
--- 6 3 0
— 7-00
705 —

__ 7-10
— 7-20

— 10-40

— 10 51

— 11-00

— 11-15

- 11-30

Z  e  Ł  w  o  w  a
Z dworca głów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), 

do Iekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korósmezó, Ka
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suezawy, Dorny W atry, 

do K rakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, W ieliczki, 
Oświęeima.

do Sam bora, Sianek.
do Iekan , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Korosinezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Pu tny , Su
ezawy, D orna W atra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu

sia tyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do K rakow a (W iednia, W rocławia, B erlina . P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. T ar
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwea do 15 września 
w łącznie).

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 ezerwea do 15 wrzeŚDia wł.) Wie
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 ezerwea 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sąeza, Orłowa od (15 ezerwea do 15 września wł.). 

do Iekan, W orochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat.), K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Iekan, K ałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Kórósmezo, 

Kocmania, D orny W atry, Suezawy, Nowosielicy. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw an ia  pustego, G rzy
małowa.

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, B erlina, P ragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła , Chabówki, Zako
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęeima. 

do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sąeza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów ), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przem yśl), 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, W yżniey, Nowosie

licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, D om y 
W atry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja sła , 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno
brzegu, Ja s ła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iw ania 
pustego, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
S try ja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z  Brzuehowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3'25, 5 30 po połud. i 8'20 wie

czór ; (od 5 maja do 2!) w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta) 146 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10 05 przed po łud .; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele
i rz. k. św ięta, zaś od 1 ezerwea do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1-15 po połudn. i 9 25 
w ieezór; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. św ięta) 1010 
wieczór.

Ze Szezerea od 26 maja do 15 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. święta o 9 40 
wieezór.

Z Lubienia od 12 m aja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11 -50 
wieezór.

Do Brzuehowie (od 5 maja do 29 września w ł.) 2-28, 3'45, 5 45, po południu; 
(od 5 m aja do 29 w rześn ia  wł. w niedziele i rz. k. św ięta) 12 41 po 
p o łu d n iu ; i (od 1 ezerwea do 31 sie rp n ia  wł. w niedziele i rz. kat 
święta) 9 05 rano ; (od 5 do 31 m aja i od 1 do 29 w rześnia w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 ezerwea do 31 sie rp n ia  codziennie) 8 34 wieezór.

Do Rawy ruskiej i  135 w nocy (każdej n iedzieli).
Do Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie), 9 '15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 12 m aja do 15 w rześn ia  w niedziele i rz. k. 
św ięta) 135  po połudn.

Do Szezerea 10 41 przed poł. (od 26 m aja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do L ubienia 2-10 po połudn. (od 12 m aja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

Na dworzec „Podzam cze44: Z dworca „P odzam cze44:

2 0 0

7-01
11-40

5 15

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zale

szczyk,' Skały , Iw ania pustego, H usiatyna, Brodów, Grzy
małowa.

2-32

6-35

1103

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H usia
tyna, Czortkowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, Potutor, Grzym ałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zale

szczyk, H usiatyna, Skały, iw an ia  pustego, Grzymałowa, Czort
kowa.

' "uTlż] Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort
kowa, Zaleszczyk, iw an ia  pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża.

1 -
7 241 

11-35
Podwołoezysk
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, Po

tutor, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa Zbaraża.

U w a g a :  Pora noena oznaczona jest ram kam i. -  W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy  i t. p. nabywaó można 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych, w pasażu H ausw ana 1. 9. Inform acye zaś w sprawach przewozu towarow i taryfowyeh udziela biuro m form a- 
eyjne c. k kolei państwowych, ul. K rasickich 1. 5 drzwi n r. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i św ięta zas od godz. 
8 rano  do 12 w południe.



O s* o li3 i»  © g ło s s e e s s ia a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

łań fiuchy, bezpieczeństwa, włdariki do zamków  
„an ty * ytryc i!11, młotki, zamki 3ztuczne

poleca

Fr. C l iM e i  m agazyn w yrobów  żelaznych, m e ta l,
L w ów , R ynek 45 .

n i / 0 7 1 1 0  I P o ;o s ta ła  to w ary  7, dawnego lokalu: 
U K d £ y d .  kołdry po kor. 4, 7 i 9, wełniane 
i klotowe po kor. 10, 12, 14, 16, 20 do kor. 30, je 
dwabne atłasowe po kor. 22, 2S ,|30  i wyżej. Ogromny 
wybór m ateryj meblowych, dywanów, chodników, 
portier, firanek, kap na  łóżka i t. p. .LOZKA że
lazne od najtańszych. Kom pletne SY PIA L N IE , JA 
D A LN IE  i M EBLE SALONOWE polecają ,J. SOHU- 
ST E E  i K. TOCZYSKI Lwów, ni. Trzeciego Maja 
liczba 5.

przyjmie na mieszkanie kilku uczniów 
szkól średnich.

Staranna opieka, skuteczna pomoc 
w nauce, komfort i hygiena.

Zgłoszenia listowne:

Lwów, iii. B ielow siiei 5,_ _ _
H e r b a t y

znakomite w smaku i aromatyczną wonią her
bata Congo K. 3'2(), Souohong K. 4' —, S011- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda Rieala
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych  
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per

iowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Bp
optycy i mechanicy 

Lwów, p i  M&lkM L I,

P n L r ń i  I  a u i ^ l o r e k i  frontowy z osobnym 
r  U I \ U J  K a W d l u l  d l i i ,  wchodem do w yna
jęcia Hoffmana 5, parter. Oglądać można od godz. 
1—2 w południe lub od godz. 7—8 wieczorem.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

ta ł& lis !M ra © y a i a r a
52 w łasnych  wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

GARO i JELLiNEK
W iedeń , SoliottenF lug 37. 

BudapesKt, Aramy Jan os utezia 84.
Lwów, Kościuszki 18.

4 0 8 .

I O Ł E !
JAN IKNATOWICl

poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia

owadów domowych
m ianowicie:

I iPhillll wyniszczenia moli z zarodkami 
lllllllll w sukniach, futracli i meblach. 

Flakon kor. 1-20.

HM i t w lo w e
Pajisr MtymolGwy 7”
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 hal.
P W lflll w)rtruwa szwaky, karakony, stono- 
u l j f lu l l  gi, karaluki, świerszcze, szczypawki, 
prusaki i t. p. — Flakon 60 hal.

niezawodny środek do topienia 
pluskiew. — Flakon 1 kor. 
Tjnrmln do wygubienia pcheł i 
ilC iuM t„ p. owadów, paczka 

10 i 20 hal. — Flakon 40 i 60 hal.
A lipłlPllin n ’(;ZilW0<h'y środek do wytępie- 
A ilb liu lilu  nia g r z y b a  d o m o w e g o .  — 
Kg. 80 hal.
We LWOWIE: Sklepy własne: przy 

ul. Sykstuskiej 1. 25, ul. Hetmań
skiej 1. 6 (stacya tramwayu elek
trycznego).

W KRAKOWIE: Sukiennice 1. 20.
W PRZEMYŚLU: uh M ic.kiewiczal.il. 
W STANISŁAWOWIE: ul. 

ska 1. 10.
Sapieżyń-

w  m m m m m
Ma w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLGSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - ................................................

$pcya SzśgsiniMw i ogłoszeli SL Sokołowskiego
   L w > ś m T. J P t o s a ź  M a n s n i a n a  9 * :

Ogłoszeni® do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i  obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia

europejskiego i  t. p.
W działo mód co tydzień : Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun
ków z wzorami sukien, okryó, wogóla strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar
kusz z krojami i wzorami robót i  kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet W mieście, i na wsi, zawierający informaoye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział' pedagogiczny, dział technologii go

spodarskiej i  przemysłu domowego.
Częśó kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pauline Szumiańską,

Mormacyc dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej M e c ie .
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI1
Z / w ó i & s r ,  J & s h u s K n e u a t a i  9 .  j

we Lwowie O  \ J  1 na prow. z prze- O  1O j®  ł * l  *
kwartalnie w  Ma * gylką pocztową w  £ * ■  j

N um er a okazowe i  prospekt*  g ra tis . j

9 © ® a ® a  s s o s m a s  i m s i  m g s i

wszystkich krajów  w yjednyw a i spienięża

M . G E L B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W iedeń  Y1Ł, S ieh en ster iig a sse  7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

*§ JP Ijfj  stom fai& e i*

s „Hygiena" |
<*i do budowy ścian działowych, zewnętrznych, domów §* 
* | letnich, sanatoryów, hoteli, baraków, budynków go- |*  
Ą  spodarczych, kurników, sklepień, lodowń etc.

3  W K L T Z E - S Z K O I - m O K I  *
Lwów, Chorąźczyzna 18.

L. 6620.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów pp. Michałowi Floryanowi 2 im. Barańskiemu 
i Zofii z Kraflów lo  Duniewiczowej 2o Barańskiej kapitały 109.069 kor. 24 
hal., 6673 kor. 88 hal. i 25.741 kor. 93 hal., listami zastawnymi, pocho
dzące z większych 114.400 kor., 7000 kor. i 27.000 na hipotece dóbr Lusła- 
wice średnie i Kończyska, w powiecie Brzeskim położonych, intabulowanych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych z dniem 30 czerwca 1907 jeszcze po
zostałych.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Mi
chała Floryana 2 im. Barańskiego i Zofię z Kraftów lo  Duniewiczową 2o Ba
rańską, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli 
pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekeyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 28 czerwca 1907.

J U Z  W Y B Z iB B Ł i S T Ó W Y
ważny od 1 maja 1907

■ iii  KDRYER KOLEJOWY H
po S U  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

G łów ny sk ła d  8. S o k o ło w sk i Lw ów, P a sa ż  Mmusmana 9.
Do n a b y cia  w e w szystkie!* k s ięg a rn ia ch  i trafik ach .

mm®

Jftlastowe Jiuro s  & & © e & ® 
c. ianstr. Kolei państwowy tli we Iwowie
8 8 8 8 8 8 8 8  pasaż ^austaana 9.

W ydaje:
B I L E T Y  Z E S T A W J J L Ł B T J S  (Fahrscheinhefty) kombino- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60  
i 90 dni i opustem od 12—35 prosent od cen normalnych. 

t S J U E T lT  K A B T O J T O W J E  zwykle do wszystkich st&cyj 
w kraju i zagranicą.

M a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wanecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne
apolu, Nfzzei, FSorencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, B iw y , Ham
burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dal

Do W i e d n i a  z w a ż n o ś c i ą  45 a n i .

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron, 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym

Z drukarni WŁ (Łozińskiego (pod zarządom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 5 2 1 . P a p i e r  z fabryki  Braci  F i a ł k o w s k i c h .


